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E. Gierek przyjął 
amerykańskiego senatora

I. sekretarz KC PZPR Edward Gierek przyjął w dniu 18 ł>m. 
amerykańskiego senatora z ramienia Partii Demokratycznej 
George’a McGoverna w związku z zakończeniem wizyty w 
Polsce. W spotkaniu uczestniczył minister spraw zagranica 
nych Emil Wojtaszek.

Rozmowa, która przebiegła w serdecznej atmosferze 
dotyczyła głównie wzajemnych stosunków polsko-amerykań­
skich, ze szczególnym uwzględnieniem współpracy gospodar­
czej oraz spraw międzynarodowych, w tym problemów od­
prężenia i rozmów rozbrojeniowych.

Obecny był ambasador Stanów Zjednoczonych w Polsce — 
Richard T. Davies. (PAP)

Młodzieżowa
międzynarodówka 

w Stuttgarcie
W Stuttgarcie, w Republice 

Federalnej Niemiec rozpoczął 
sję wczoraj kongres tzw. Mło 
dzieżowej Międzynarodówki 
Socjalistycznej. Jest on orga­
nizowany przez „Młodych So­
cjalistów” (Jungsozialisten), 
młodzieżową organizację So- 
cjaldemokratycznej Partii Nie 
mieć (SPD).

Tematem obrad delegatów 
są m. in. kwestie bezrobocia 
wśród młodzieży, które jest 
powszechnym zjawiskiem w 
krajach kapitalistycznych, pro 
bierny rozbrojenia i odpręże­
nia w świecie.

W obradach bierze udział 150 
delegatów z 41 krajów. Re­
prezentują oni 4-milionową 
rzeszę członków organizacji 
młodzieżowych. (PAP)

Ambasador A. Karaś 
zakończył swą misję

w Mauretanii
Ambasador nadzwyczajny i 

pełnomocny PRL w Muzułman 
sklej Republice Mauretanii, 
Antoni Karaś został przyjęły 
przez prezydenta Moktar Ould 
Daddaha w związku z zakoń­
czeniem misji w tym kraju.

PAP

Próba zamacha 
na monarchów 

i premiera Hiszpana
Policja hiszpańska wykryła ‘5 roz 

broiła w środę na Majorce ładunek 
iynamitu podłożony na ulicy w 
Palmie. Drogą tą miała przejechać 
Wsrpańska para królewska oraz 
premier Adolfo Suarez. Z rodzaju 
ładunku wybuchowego policja wy- 
snnla wniosek, że został on podło­
ży przez prowadzącą w ostatnich 
miesiącach wzmożoną działalność 
miejscową terrorystyczną organiza 
ck skrajnie lewicową. (PAP)

H. Kepler przebywa 
na północy RFN

? doniesień prasy zachodnionie- 
™eckiej wynika, że zbrodniarz 
Mtierowski Herbert Kappler prze­
je’3 w północnej części RFN. Je 
? żona udzieliła w środę telefo- 
eznego wywiadu springerowskie 

JL'“cennikowi „Hild Zeitung”. O-
Że nikt nie P0™3* 

Zorganizowaniu ucieczki mę-
-a- (PAP)

ucieczki Herberta 
Opiera” — str. 3).

I Sekretarz KC PZPR przebywał na Ziemi Słupskiej

Rolnicy nie szczędzą sił 
w żniwnym trudzie

E. Gierek podczas rozmowy z pracowni kami CztuchowJddęo 
Kombinatu Rolnego

CAF — Fot. Kwiatkowski

18 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przeby­
wał n.a Ziemi Słupskiej gdzie 
odwiedził. 1 Lenne zakłady i 
pod a r s tw a Cz bu c h ows k i eg o
Kombinatu Rolnego, gospoda­
rującego na ponad 35 00-0 hek­
tarów. Jest to jedno z naj­

gos wielkości.

starszych w kraju i najnowo­
cześniej gospodarujących 
przedsiębiorstw rolnych tej 

W tym reku człu-
chowski kombinat dostarczy 
m. in. ponad 7000 ton żywca, 
20 min litrów mleka i wiele 
innych produktów.

Edward Gierek, w towarzy­
stwie sekretarza KC PZPR 
Józefa Pi Ilkowskiego oraz gos 
pedarzy województwa: I se­
kretarza KW PZPR w Słup­
sku Stanisława Macha i wo­
jewody słupskiego Jana Stęp­
nia — odwiedził pracujących 
na polach żniwiarzy.

W gospodarstwie Ruchowo 
na polach pracowało' kilka 
brygad przy tzw. komplekso­
wym zb-orze żyta i siewie rze 
paku ozimego. Pracami zme- 
chąnizcwanych brygad kiero­
wał dyrektor zakładu rolnego 
Debrzno inż. Ryszard Nau- 
miak. Edward Gierek odwie­
dził także brygady żniwne’ora 
cujące na polach gospodarstwa 
Un i schowek.

W kompleksie rolnym w 
W^czechach przv sprzęcie 
zbóż pracowała brygada Je­
rzego Drozda. Osiem komhaj 
nów kosHo zboże z 209 hekta 
rowej pcł^cL

Wszędzie Edward Gierek 
dłwgo i serdec7m.;e rozmawiał 
ze żniwiarzami. Mówiono o te- 
gorocmych plonach — róż­
nych w ncszczęgólipych rejo­
nach kraju, a przede ws-ryst-

Dokończenie ra str 2Apel J. Arafata 30 000 uczestnika w

J. F. Poss u P. Jaroszewicza
W dniu 18 bm. prezes Rady 

Ministrów Piotr Jaroszewicz 
przyjął przebywającego w Pol 
sce — ministra finansów Luk 
semburga Jacquesa F. Passa. 
Omówiono niektóre zagadnie­

nia z dziedziny stosunków gus 
podarczych i finansowych mię­
dzy Polską i Luksemburgiem.

W spotkaniu uczestniczył mi 
nister finansów Henryk Ki­
siel. (PAP)

W żniwa - o przyszłych plonach

Zbrojne incydenty 
w południowym Libanie

Przywódca Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny Jaser Aja 
fat wystosował w czwartek 
apel do przywódców państw 
arabskich, w którym zwrócił 
uwagę na niebezpieczną polity 
kę Izraela w południowym 
Libanie. Podkreślił, że wojska 
izraelskie prowadzą intensyw 
ny artyleryjski i rakietowy 
ostrzał zarówno zaludnionych 
osiedli południowolibańskich, 
jak i pozycji palestyńskich, w 
tym rejonie kraju, które zaj­
mują oni zgodnie z porozumie 
niem kairskim.

☆
W południowym Libanie do 

szło do nowych incydentów 
zbrojnych. Trwała tam wymia 
na ognia artyleryjskiego mię­
dzy farmacjami prawicy a 
siłami postępowo-palestyński- 
mi. Ugrupowania prawicowe 
ostrzeliwały miasto Nabatija, 
gdzie mieści się sztab sił po­
stępowych i Bint Dżebel, miej 
scowość kontrolowaną przez 
Palestyńczyków. (PAP)

Harcerska akcja „Bieszczady 40“
Dobiegł końca IV etap ope­

racji „Bieszczady 40" — ogól­
nopolskiej akcji ZHP, w któ­
rej "wzięło udział dotychczas 
blisko 30 000 harcerzy. Uczest 
niczący w „operacji” członko­
wie ZHP wykonali wiele prac 
na rzecz aktywizacji gospodar 
czej tego regionu.

Ogółem harcerze przepraco­
wali ponad ćwierć miliona go­
dzin. a wartość ich robocizny 
wyniosła 4,5 min złotych.

Ważnym aspektem wycho­
wawczym „operacji” było dos­
konalenie rozmaitych form 
samorządności harcerzy i pra 
cy w kolektywie.

Urozmaicony był również 
program działalności kultural­
nej i rekreacyjnej tegorocznej 
„operacji”, m. in. odbyły się 
centralne spartakiady, rajdy i 
zloty turystyczne, bieszczadz­
kie jarmarki artystyczne itp.

PAP

- . .......... .
Wielkopolski

IX -1 LU22Cternpo żniw 
f wzmogło się 
. wyraźnie z 
L chwila nasta­

nia kilku dni 
słonecznych.

Różny jest postęo prac w 
Wielkopolsce; najbardziej za­
awansowane w koszeniu i 
zwózce z pój są województwa 
wschodnie: kaliskie i koniń­
skie zbliżają się do końca. 
Dobrze przebiegała tam w bie 

żącym tygodniu zwózka snopów 
z pól. Stawia się stogi, doko­
nując nierzadko natychmia­
stowych omłotów.

Potrzebne bowiem jest .nie 
tylko ziarno konsumpcyjne, 
lecz także i siewne. Tamtejsi 
rolnicy nie zwlekając z przy 
gotowaniem własnych zapa­
sów, kupują już w gm;nnvch 
spółdzielniach woj. karskiego 
dostarczone przez „Centrale 
N?s:enną” n^rwsze partie 
zbóż siewnych.

Nadchodzą one z woje­
wództw specjalizujących się 
w nasiennictwie zbożowym, a 
więc głównie w roku z 
poznańskiego i pilskiego, bo 
leszczyńskie — również po­
tentat w produkcji zbóż nasien 
nych — ma obecnie sporo wia 
domych kłopotów z zapewnie­
niem ziarna siewnego na wła­
sne potrzeby. Zgłoszono w tym

lnu I

województwie jedynie zapotrze 
bowanie na 1000 ton żyta siew 
nego i 800 ton pszenicy, ale 
to na pokrycie potrzeb gmin 
poszkodowanych huraganem, 
powodzią i gradobiciem.

Leszczynianom pośpieszyli z 
pomocą w omłotach zbóż na­
siennych kombajniści woje­
wództwa konińskiego. W tym 
tygodniu pracowało tam 10 
kaliskich kombajnów, w naj­
bliższych dniach następna 
dziesiątka ruszy w sukurs gos 
podarzom tegorocznych Cen­
tralnych Dożynek. Zmobilizo­
wano w woj. leszczyńskim 
wszystkie sektory i instytucje 
rolnicze, aby pomagały w ma 
gazynowaniu, czyszczeniu i do 
suszaniu ziarna. Leszczyńskie, 
gdzie n;e zebrano z pól (sko­
szono 70 procent) nawet poło­
wy zbóż, ma jeszcze wiele kło 
potów przed sobą. Tym one 
większe; że zbiegają się z tro­
ską o sprawne przygotowanie 
r>ól ood zwiększony w tym ro­
ku (o 2 000 ha) areał rzepaku. 
Wykonano orki dopiero na '40 
procentach przewidywanego 
areału uprawy tej rośliny, a 
tu już naglą terminy agrotech 
niczne rozpoczęcia siewów. 
Ziarno jest przygotowane, lecz 
jeszcze nie ziemia, z powodu 
opóźnienia żniw zbożowych.

Te same problemy w mniej 
szym lub większym stopniu

Dokończenie na str. 2

festyny w Kaliszu i Koninie
Spotkania z „Trybuną Ludu“
nJUtro w KaHszu i Koninie, a za tydzień w Poznaniu roz- 
rokZn^ dwudniowe festyny prasowe, które w bieżącym 

“^ą kontynuacją zapoczątkowanego w stolicy wielkie-
1°; rocznego święta „Trybuny Ludu”. Od kilku dni w Ka- 

* i Konińskiem trwają już imprezy towarzyszące.
odh • .bach, zakładach pracy, w domach kultury na wsi 
tein\Wa^ si? liczne spotkania publicystów „Trybuny” z czy- 
zan^^i. z .różnych środowisk. Otwarto już wystawy zwią- 

* Pajwiększym w naszym kraju dziennikiem oraz z War 
kurs^’ ^wają również spotkania z młodymi uczestnikami kon

2^ »Każdy może zostać dziennikarzem ’.
0nAb;nLeresowaniem cieszą się czynne od środy w Koninie 

7(?polskie targi plastyki. W Kaliszu zaś —dzisiaj o godzi- 
Sjp f w auli Centrum Doskonalenia Nauczycieli — odbędzie 
i UaurUrn dyskusyjne z udziałem ekspertów, dziennikarzy 

poświęcone problemom budownictwa mieszka- 
So oraz gospodarki żywnościowej, (kos)

Zakończenie rozmów 
radziecko-jugosłowiańskich
Na Kremlu zakończyły się 

rozmowy Leonida Breżniewa 
z Josipem Broz-Tito. Przebie­
gały one w atmosferze przy­
jaźni i wzajemnego zrozumie­
nia. Omówiono kwestie doty­
czące dalszego rozwoju i po­
głębiania wszechstronnej,

przyjacielskiej współpracy mię 
dzy KPZR i ZKJ, między 
ZSRR i SFRJ. Przedyskutowa 
no główne problemy międzyna 
rodowe. Uzgodniono treść 
wspólnego komunikatu radzie 
ckorjngosłowiańskiego. (PAP;

Dyplomatyczne 
kontakty

Kuby i USA
Departament Stanu poinfor­

mował, że pierwsza grupa ame 
rykańskich dyplomatów, któ­
rzy zgodnie z porozumieniem 
zawartym pomiędzy Waszyng 
tonem a Hawaną obsadzą mi­
sję konsularną USA na Kubie, 
w tym tygodniu odpuszcza Sta 
ny Zjednoczone. Mniej więcej 
w tym samym termini€ z 
Kuby do Stanów wyjeżdża 
obsada kubańskiej misji kon- 
sulamej w Waszyngtonie. 
Grupy dyplomatów obu kra­
jów oficjalnie zainstalują się 
w stolicach swojego urzędowa 
nia z dniem 1 września. (PAP)

Polskie statki 
dla węgierskiej floty ,
1S bm. , boebytni bacznej stocz ' 

ni Gdańskiej im. Lenina spłynął A 
na wodę kadłub uniwersalnego > 
drobnicowca, drugiego w serii 
frachtowców budowanych na za- j 
mówienie Węgierskiej Republiki r 
Ludowej. Statek otrzymał imię j 
„Kor os”.

Powstające w Gdańska drobni­
cowce dla węgierskiego armatora 
są statkami o nośności 3 700 ton oc 
nieograniczonym zasięgu pływania 
w strefie umiarkowanej i trcpikal’ 
nej, głównie na trasie Europa —1 
Zatoka Perska.

Gdańskie uniwersalne drobnicowi 
ce stanowić będą główny składnik^' 
rozbudowy tonażu floty węgier- i 
skiej w bieżącym 5-leciu. (PAP) s

ranr ’l;lo,ótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko +

Czego pragnie młodzież

W dokumencie opublikowanym 
w środę na zakończenie szóstego, 
corocznego spotkania młodzieży 
radzieckiej i amerykańskiej w sita 
nie WŁsccnsin jego uczestnicy 
stwierdzili, że odprężenie w stosem 
kaeh międey Związkiem Radziec­
kim i Stanami Zjednoczonymi po 
winno stać się faktem nieodwra­
calnym.

Kłopoty z promem kosmicznym

Deszcz pokrzyżował plany uczo­
nym amerykańskim, którzy mieli 
w czwartek przeprowadzić drugą 
próbę z promem kosmicznym. Su 
che lądowńsko, gdzie ślizgowym 
lotem miał osiąść 75-tonowy pojazd 
zamieniło się — jak to określiła 
NASA — w wielką sadzawkę. Na­
stępną próbę wyznaczono ha 30 
sierpnia. Po raz pierwszy prom wy 
konał samodzielny lot w ostatni 
piątek odrywając się od samolotu-

■nnras
krótko *

>

matki — Boeinga 747 na wyso­
kości 24 kilometrów i następnie 
łagodnie lądując.

Rokowania SALT

W Genewie odbyło się kolejne 
spotkanie delegacji Związku Ra­
dzieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych uczestniczących w radziecko- 
arnerykańskich rokowaniach w 
sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych — 
SALT.

Madryt bez chicha

Strajk piekarzy w Madrycie i ca
łej prowincji stołecznej dotknął 
4 min ludzi. Nowe podjęte przez 
rząd kroki — po wtorkowym a- 
resztowaniu przywódców związku 
piekarzy — to nałożenie na nich 
wysokich grzywien, sięgających 
500 000 peset (5.800 dolarów). Guber 
nator Madrytu, zapowiedział, że 
rząd w razie konieczności zagrozi

podniesieniem grzywny do 17 min 
peset (203 (KM dolarów). Władze gro­
żą przejęciem piekarni przez pań­
stwo, a nie wyklucza się też, że 
tymczasowo wypiekaniem Chleba 
może zająć się wojsko.

Ekstradycja porywacza

Belgradzki dziennik „Politika” 
poinformował, że Sąd Okręgowy w 
Belgradzie podjął decyzję o wyda 
niu Ludowej Republice Bułgarii 
obywatela bułgarskiego R. Cankc- 
wa-Dimitrowa, który 18 czerwca 
br. uprowadził samolot pasażerski 
lecący na krajowej trasie Widin — 
Sofia. Zmuszony przez Cankowa-

kować popularnego „garbusa”.;; 
Obecnie jest on wytwarzany tylko.’; 
w jednym zakładzie, w Emden/ 
w liczbie 100 sztuk dziennie. O<! 
nowego roku i ta fabryka przej 
dzie na inne modele VW. Ogółem ;jS 
taśm produkcyjnych Volksw’agen4| 
zeszło ponad 19 milionów „garbuj 
sów”, które cieszyły się dużyiŁB 
uznaniem użytkowników. j'

Pogrzeb E. Preslcya

Memphis w stanie Tennessee pe

Dimitrowa 
skierował 
miejscowe 
reszto wały

do zmiany kursu pilot 
samolot do Belgradu; 
siły bezpieczeństwa a- 
porywacza.

.Garbus” schodzi z taśmy

W roku 1978 w RFN zakłady 
Yoikswagena nie będą już produ-

ne jest wielbicieli talentu E. Pres 
leya, któremu zjechali złożyć 
ostatni hołd. Przed miedziana 
trumną piosenkarza przeciągnęły, 
tysiące ćóób. O czwartej rano w 
czwartek samochód wjechał z nie! 
wyjaśnionych przyczyn w zebrani/ 
przed domem piosenkarza tłumy:’ 
Zginęła kobieta i dwie dziewczyif 
ki. Pogrzeb Elvisa Presleya odby 
się w czwartek o godzinie 14 czasu 
miejscowego. Gubernator stanowy 
ogłosił w Tennessee dzień żałoby. ■
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■'■iGtasu . J
Biurokracja niejedno ma 

imię, ale zawsze jest jed­
nako uciążliwa i wszędzie 
drogo kosztuje. Nie inaczej 
myśli o niej ten, którego 
obarczono obowiązkiem 
zgłaszania aż w trzech in­
stytucjach (dawniej wystar 
czało w dwóch) faktu sprze 
dąży samochodu. I podob­
nie ten, kto nie może kupić 
zwyczajnych topikowych 
bezpieczników do domowej 
instalacji elektrycznej tyl­
ko dlatego, że na jakiś 
czas zaprzestano ich pro­
dukcji, bo rzekomo nie od­
powiadały polskiej normie, 
by jednak później wznowić 
ich wytwarzanie, gdyż — 
jak było do przewidzenia 
— to owa norma była zła 
i ją trzeba było zmienić...

■Nie tylko nas złości biuro 
kracja. W Bułgarii obliczo 
no, że w tym kraju co roku 
pisze się około 1,4 miliarda 
kartek dokumentów, nie li­
cząc brudnopisów... A prze 
cięż również z naszej prak 
tyki wiadomo, iż niektóre 
pisma przepisuje się po kil 
ka razy. Bułgarscy fachów 
cy twierdzą, że biurokra­
cja rocznie kosztuje ten 
kraj nie mniej niż 400 mi­
lionów lewów. To zaś jest 
prawie tyle, ile rocznie wy 
da je się z budżetu państwa
na ochroną zdrowia.

Zbędne papierki 
wszędzie. Niełatwo, 
wyraźnych zakazów 
ceń, ich się pozbyć.

krążą 
wito 
i sale

Czyż nie jest charaktery 
styczne, że kiedy szybciej 
niż przewidywano udało się 
wyposażyć « nasze urzędy 
gminne w dalekopisy, nie 
przyczyniło się to do oczeki 
wanego uryeliminowania 
wielu pism urzędowych? Bo 
pismo przesłane dalekopi­
sem, chociaż jego oryginal­
ność jako dokumentu, dzię­
ki systemowi zaszyfrowa­
nych znamienników, łatwo 
można sprawdzić — prze-
grywa, 
dział. ;

jak ktoś powie- 
■pieczątką. Podob-

nie jak telefon.
A tak być nie powinno. 

7n drogo to nas kosztuje — 
jak każdy biurokratyczny 
przerost.

TK

Hiekgalny handel
broną na Okinawie
Gubernator Okinawy, K. 

Taira zażądał od władz ame­
rykańskich podjęcia kroków 
przeciwko handlowi bronią, 
uprawianemu przez żołnierzy 
USA. W ostatnim czasie znacz 
nie wzrosła liczba przypadków 
nielegalnej sprzedaży broni 
przestępcom oraz kradzież pi­
stoletów i automatów z arse­
nałów USA' na Okinawie. We­
dług danych policji japoń­
skiej, różnego rodzaju bronią, 
pochodzącą z magazynów 
amerykańskich, dysponuje na 
Okinawie ponad tysiąc gang­
sterów. (PA.P)

Przed IX Plenum KC PZPR

Oszczędność to tańsza i większa produkcja
Istotą zmian zachodzących 

w naszej gospodarce w efek-
cie realizacji uchwały 
num KC PZPR, jest 
lepsze wykorzystanie 
kiego rodzaju rezerwy 
nie nacisku na jakość

V Ple- 
m. in. 
wszel- 
pcłoże- 
i efek-

tywność działania każdego za 
kładu pracy i przedsiębior­
stwa. Problemy te stanowią 
szczególny przedmiot zaintere 
sowania zespołów, przygotowu 
jących materiały na zbliżające 
się IX Plenum KC.

Ważnym elementem jakości 
gospodarowania jest racjonal­
ne zużycie materiałów i su­
rowców do produkcji. Wiele 
zakładów przemysłowych o- 
pracowało więc i realizuje spe 
cjalne programy oszczędności 
w tej dziedzinie. Jakie przy­
niosło to dotychczas efekty ii 
jakie są trudności na tei dro­
dze? Oto przykłady zebrane 
przez korespondentów PAP;

W Stoczni Gdańskiej im. Le 
nina zaoszczędzono w I pół­
roczu br. 2100 ton stali, tj. 
niewiele mniej niż w całym 
ubiegłym roku. Stało się to 
możliwe głównie dzięki szer­
szemu stosowaniu stali o pod 
wyższonej wytrzymałości co 
równocześnie pozwoliło na 
zmniejszenie ciężaru kadłu­
bów budowanych statków.

Z kolei, dzięki zastosowaniu

ele&tronieznej techniki obli­
czeniowej przy sprawdzaniu 
wykrojów z blach, zwiększył 
się stopień ich wykorzystania 
i zmniejszyły odpady. Wciąż 
jednak stanowią one kilka na­
ście procent. Przynajmniej 
niektóre z nich można jeszcze 
wykorzystywać do produkcji 
drobniejszych elementów. Pro 
jekt takiego postępowania, 
które może przynieść oszczęd­
ność dalszych 200 ton stali zo 
stał już w stoczni opracowa­
ny

Jednak przedstawiciele tego 
wielkiego zakładu skarżą się 
na nadmierne zbiurokratyzo­
wanie akcji oszczędności su- 
r owe ów i materiałów.

W kombinacie Huty im. Le 
nina w Krakowie w I półro­
czu br., przy systematycznej 
poprawie jakości wielu wyro­
bów, obniżono koszty materia 
łów i energii o 79 proc. m. in. 
zaoszczędzono 15 500 ton kok­
su najlepszej jakości. Dzięki 
zmniejszeniu do 6 proc, strat 
w wykorzystywaniu gazu wiel 
ko>piecowego zaoszczędzono w 
sumie 26 000 ton tzw. paliwa 
umownego. Lepsze zagospoda­
rowanie ciepła odpadowego 
czyli spalin do wytwarzania 
pary przyniosło dalsze oszczęd 
ności 8 500 ton tego paliwa.

Wśród zakładów pracy woj.

tarnowskiego racjonalną gos­
podarką materiałową może m. 
in. szczycić się załoga Fabryki 
Obrabiarek Specjalizowanych 
„Ponar” w Tarnowie. Tylko w 
I półroczu br. — w wyniku m. 
in. zastosowania przy produk 
cji wielu materiałów odpado­
wych, zastąpieniu pokryw sta 
lowych w tokarkach pokrywa 
mi z tworzyw sztucznych, 
zmniejszeniu grubości ścia-
nek 
tów 
niiu

poszczególnych elemen- 
obrabiarek, zastosowa- 

obróbki plastycznej w
miejsce mechanicznej itd. — 
zaoszczędzono już 207 ton sta 
li i żeliwa oraz 5 500 ton me 
tali kolorowych.

W Fabryce Przyrządów i 
Uchwytów „Ponar-Bial” w 
Białymstoku dwukrotny prze­
gląd zużycia materiałów i su­
rowców pozwolił na zaoszczę­
dzenie w I półroczu br. 74 6 
ton żeliwa i stali. Objęcie 
kompleksową analizą składa­
nych zamówień na wszystkie 
materiały pod kątem rzeczywi 
stych potrzeb i aktualnego ich 
stanu w magazynach, bieżące 
ujawnianie zapasów, spowodo 
wało anulowanie zamówień 
na materiały i elementy o 
wartości ponad 4 min zł. Spo­
re oszczędności przyniosły tak 
że wnioski racjonalizatorskie 

• i zakładowa giełda pomysłów'.
PAP

Sprawa Puerto Rico 
na forum ONZ

17 bm. specjalny Komitet 
Dekokmizacyjny ONZ zakoń­
czył trzydniowe przesłucha­
nia przedstawicieli kilkudzie­
sięciu organizacji portorykań-
skich i amerykańskich 
sprawie statusu Puerto
co. Prawie wszyscy

Ri-
za-

bierający głos na forum ko­
mitetu krytykowali „kolonial­
ne stanowisko USA” wobec 
wyspy oraz podkreślali ko- 
nieczncść zmiany jej statusu 
politycznego, zgodnie z prze­
obrażeniami, jakie dokonały 
się na świecie w ciągu ostat­
nich dziesięcio-leci.

Prawie we wszystkich wy- 
stąpieniach podnoszono kwe­
stię portorykańskich więź­
niów politycznych w USA.

Jak stwierdził przedstawiciel 
Stowarzyszenia Prawników 
Portorykańskich, Graciany Mi 
randa - Marchand: „USA pro- 
klamnia respektowanie nraw 
człowieka, ale ich nie realizu­
ją”. Pięciu patriotów portory-

kamskich należy n . 
szych stażem więźniów -V' 
tycznych na półkuli za^' 
niej. Znajdują się oni oą n 
szło 25 lat w więzieniach ? 
nów Zjednoczonych.

Po zakończeniu przęśl^, 
delegacja kubańska prze^i ? 
la projekt rezolucji, 
stwierdza. że kwestia 
rykańska jest kwestią koloni 
ną i wzywa Stany Zjednaj 
ne do zapewnienia narodu 

tej wyspy warunków do § 
mookreślenia i nieoodlegir^' 
bezzwłocznego uwolnienia 5 ’ 
triotów portorykańsikich o-a, 
n i e pod ejm owa ni a eksploaf.
cji zasobów surowcowych Pu­
erto Rico zarówno na ter^ 
wyspy, jak i spod dna i.’ 
wód przybrzeżnych.

Głosowanie n.ad projektem 
rezo-lucji odbędzie sie na 
czątku września, p0 zakończ, 
niu w Lagos światowej kon 
ferencii nrzeciwtko- apartbe-A 
wi. (PAP)

Pogrzeb J. Tokarskiego
18 bm. na Cmentarzu Komu 

nalnym na warszawskich Po­
wązkach odbył się pogrzeb Ju 
liana Tokarskiego — długolet 
niego działacza partyjnego i 
państwowego, byłego członka 
KC PZPR i członka Rady Pań 
stwa, b. ministra przemysłu 
ciężkiego, przemysłu maszy­
nowego oraz motoryzacyjnego, 
b. wicepremiera.

Dom przed pogrzebowy na 
Powązkach godz. 15. Na kata­
falku trumna ze zwłokami Ju 
liana Tokarskiego. Przed ka­
tafalkiem — purpurowe podu-
sz.ki z najwyższymi 
niami zmarłego.

Przy trumnie ze 
Juliana Tokarskiego

odznaczę-

zwłokami 
honorowe

warty pełnili żołnierze kompa 
nii reprezentacyjnej WP. Na 
uroczystość pogrzebową przy­
byli przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych: prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz, Jerzy 
Łukaszewicz, Tadeusz Wrzasz- 
czyk, Zdzisław Tomal, Franci 
szek Kaim i Kazimierz Olszew­
ski.

Za trumną, obok najbliższej 
rodziny zmarłego — przyjacie 
le i współtowarzysze pracy i 
walki.

Przy dźwiękach marsza ża­
łobnego kondukt rusza do miej 
sca ostatniego spoczynku zmar 
łego w Alei Zasłużonych. Roz­
lega się sygnał WP. Trumna 
zostajc złożona do grobu. Nad 
otwartą mogiłą żegna zmarłe­
go premier — Piotr Jarosze­
wicz. (PAP)

Nd sw ęto „Trybuny Ludu

Trwa sztafeta czynu społecznego
Wielka sztafeta społecznego 

czynu na Szlaku Piastowskim, 
zainicjowana przez redak­
cję „Trybuny Ludu”, rozwija 
się. Stanowi ona kontynuację 
podejmowanych ra apel Woje 
wódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w Poznaniu, 
prac mających na celu upo­
rządkowanie i upiększenie te­
go ważnego, turystyczno-wypo 
czynkowego rejonu.

W gminie Łubowo, w rejo­
nie Moraczewa, zrekonstruowa 
no już jeden wiatrak, a rozpo 
czyna się też ustawianie dru­
giego. Czyny społeczne pole­
gają na przygotowaniu par- 
kingu oraz miejsc widoko- 

z wycń. Drugi rejon, to Dzieka-

nowice. Powstaje tu skansen 
budownictwa wielkopolskiego. 
Tworzy się również obiekt, 
w którym zostaną zlokalizowa 
ne: administracja muzeum i 
skansenu, zajazd z karczmą i 
pokojami dla 30 osób oraz, po­
czta.

Wiele wysiłku w odnowę 
Szlaku włożyli harcerze, uczest 
nicy obozów w Lednogórze i 
w Imiołkach. Oni to odnowili 
Słupki drogowe, brali udział 
w pracach wykopaliskowych 
w Moraczewie oraz przygoto­
waniu wiat autobusowych. Stu 
denci Politechniki Poznańskiej 
w czynie społecznym zinwen­
taryzowali wszystkie obiekty 
Szlaku, (jk)

Alarmujące informacje „Tages-Anzeiger

NSDAP, SS, SA w zastępach 
nazistowskich bojówek

Jeden z czołowych dzienni­
ków szwajcarskich — „Tages- 
Anzeiger” pisze w artykule z 
18 bm., iż ruch neohitlerowski 
w RFN przybiera obecnie co­
raz bardziej niepokojące roz­
miary. Obok ogromnego wzro­
stu zakresu i zasięgu propa­
gandy hitlerowskiej, bujnego 
rozwoju wydawnictw i fil­
mów sławiących hitleryzm i 
głoszących hasła odbudowy 
Rzeszy wielkoniemieckiej, ros 
ną równocześnie zastępy bo­
jówek nazistowskich.

Dziennik stwierdza, że spo­
śród 142 działających w RFN 
ugrupowań neohUlcrowskich, 
najbardziej aktywna jest rcak 
tywowana ostatnio, nielegalna 
NSDAP, która nie tylko prze­
jęła nazwę starej partii hitle­
rowskiej, ale reaktywowała 
również storę oddziały sztur-

mowę III Rzeszy — SS i SA. 
Autor artykułu pisze, że w 
ostatnich dniach był świad­
kiem zebrania grupy NSDAP 
w Berlinie Zachodnim, w po­
bliżu granicy państwowej 
NRD. W zebraniu tym brało 
udział ponad stu uzbrojonych 
aktywistów NSDAP ubranych 
w uniformy SS i SA. Dziennik 
dodaje, że widoczne były rów 
nież mundury Bundeswehry.

Stwierdzając, iż „ideologia" 
tej partii stanowi całkowite i 
bezkrytyczne przejęcie zbrodni 
czego systemu Rzeszy hitle­
rowskiej, dziennik podkreśla, 
że reaktywowana NSDAP ma 
liczne organizacje terenowe 
rozsiane po całej RFN i — 
zgodnie z formami organiza­
cyjnymi praktykowanymi w 
III Rzeszy — kierowane przez 
„gauleiterów”. (PAP)

„GtOS 
Adres

WIELKOPOLSKI'

Wiesław

Rolnicy nie
Dokończenie ze str. 1

kim podkreślano. że trzeba 
wykorzystać każdą chwilę 
obecnej słonecznej nogedy dla 
jak najszybszego dokończenia 
żniw.

W rczimcwach z I sekreta­
rzem KC żniwiarze wyrażali

szczędzą sił
powodzenia w oracy i wszel- 
kiej pomyślności.

zadowolenie ze sprawnego
sprzętu jakim dysponują, mó­
wili o swojej pracy trwającej 
obecnie od świtu do nocy.

Szybkie i staranne zebranie 
zbóż w tegorocznych, niesprzy 
jających rolnietwu warun­
kach atmosferycznych — po­
wiedział Edward Gierek — 
ma znaczenie szczególne. 
Wiem, że wy tak jak wszyscy 
oclscy rolnicy nie szczędzicie 
sił, by wykonać to niezmier­
nie ważne zadanie.

Żegnając się ze żniwiarza­
mi I sekretarz KC życzył im

Goście obejrzeli ncwxx:zs$. 
ną fermę krów we Wronko 
wie. Jest to jeden z kilku ta­
kich nowoczesnych obiektów 
w kombinacie posiadającym 
ponad 25 000 sztuk bydła w 
tym 7300 krów dojnych. W 
kombinacie, podobnie jak i w 
całvm województwie zdołano 
już cdb”drwać stan pogłowia 
Sprzed 1975 r., a w .przypadku 
trzód v chlewnej przekroczy 
nawet dawny najwyższy stau 
o 15 proc.

W miasteczku Debrzno R 
Gierek zwiedził nowoczesne 
osiedle mies.zkan.iowe budowa 
ne dla pracowników PGR. 
Jeszcze w tym reku mieszka­
nia otrzyma tu 300 rodzin pra 
ccwiniczych. (PAP)

Mediacyjna misja Madagaskaru
Do stolicy Somalii — Mogadis^u 

orzybyła w czwartek delegacja Ma 
dagaskaru. Została ona wysłana 
nrzez prezydenta Didiera Ratsirakę 
w celu przeprowadzenia tam roz- 
•nów w sprawie uregulowania kon 
fliktu etiopsko-somalijskiego. Dele­
gację przyjął przewodniczący Naj­
wyższej Rady Rewolucyjnej Soma-

Francuski dennik „Les Echos’ 
podał, że Pekin usiłuje wmiesrat 
się w konflikt eticpsko-somalij. 
ski. Gazeta pisze, iż Chiny posta 
nowily udzielić poparcia Somalii 
w starciach zbrojnych z Etiopią. 
Zdaniem „Les Echos” kierownic-

lii, Siad Barre. W czasie 
nia omówiono sytuację w 
"u afrykańskim a także 

i tesunków dwustronnych.

spotka- 
taw. ro- 
kwestie

twa 
dzić 
tym 
ki.

pekińskie stara się doprawa- 
do zaostrzenia napięcia w 

niespokojnym rejonie Afty 
(PAP)

I W. Brandt ostrzega
Przewodniczący SPD, Willy 

Brandt, w liście skierowanym do 
kanclerza Helmuta Schmidta wy- 
rasił zaniepokojenie narastającą 
aktywnością grup neohitlerow- 
skich i wyraził sugestię, aby pro­
blem ten rozpatrzył rząd boński. 
Brandt Opowiada się za wykorzy 
staniem do walki z działalnością 
tych grup postanowień wstawy o 
ochronie państwa przed jego wro 
gami.

W swoim liście Brandt zwraca 
uwagę na to, że zarząd SPD w o- 
statmim czasie otrzymuje coraz 
więcej listów, których autorzy 
protestują przeciwko organizowa­
niu spotkań taw. związków kole­
żeńskich, skrajnie prawicowych 
stowarzyszeń oraz grup politycz­
nych, które na swoich spotka­
niach prezentują hitlerowskie sym 
bole i głoszą hitlerowskie hasła. 
Przewodniczący SPD wyraził przy 
puszczenie, że władze regionalne 
są za mało caujne wobec groźby 
ze strony działalności skrajnie pra 
wicowych neohitlerowskich grup.

PAP

Pogrzeb arcybiskupa
Antoniego Baraniaka
18 bm. w Poznaniu odbył 

się pogrzeb metropolity po­
znańskiego, ks. arcybiskupa — 
Antoniego Baraniaka. Po
uroczystościach żałobnych
trumna ze zwłokami zmarłego 
spoczęła w podziemiach ka­
tedry na Ostrowie Tumskim.

PAP

W żniwa - o przyszłych pionach
'Dokończenie ze str. Ij 

występują w województwach 
o dużym areale zbóż, jak pil­
skie i poznańskie. Bieżący ty­
dzień upływa pod znakiem m 
tensywnego zbioru zbóż nasion 
nych, przede wszystkim w pań 
stwowych gospodarstwach roi 
nych. W Kombinacie PGR No 
teć, który w tym roku musi 
przygotować 18 000 ton zbóż 
siewnych dla zaspokojenia po 
trzeb województwa pilskiego 
oraz innych rejonów omłoty 
kombajnowe zbóż sięgają 60 
procent areału upraw. Podob 
ny procent zaawansowania 
zbioru zbóż jest również w 
gospodarce całkowitej tego 
województwa. PGR-y połowę 
dostarczanego siewnego ziai- 
na przygotowują we własnym 
zakresie, czyszcząc i dosusza­
jąc suszarniami bębnowymi. 
Zapowiadają one. że przygoto 
wują też dodatkowo '2000 ton 
ziarna poza planem kontrak­
tacji.

W Poznańskiem, gdzie zdo­
łano zebrać z pól o jedną trze 
cią zbóż mniej niż w analo­
gicznym okresie ubiegłorocz­
nych żniw, od czwartku włą­
czono wszystkie magazyny 
GS do przyjmowania ziarna 
sood kombajnów, młócących 
zboża u rolników ipdywiduąl 
nych. Uruchamia się dodatko­
we powierzchnie magazynowe

w pomieszczeniach zastęp­
czych, a nawet na placach 
(zboża okrywa się plandeka­
mi i folią). Ten sposób stosują 
pracownicy magazynów „Cen­
trali Nasiennej” w całej Wiei 
kopolsce, zwiększając zdol­
ność przyjęcia zbóż siewnych 
do magazynów o 20 procent.

„Centrala Nasienna” ma 
dla Wielkopolski i innych re­
jonów kraju przygotować po­
nad 34 000 ton żyta i 12 000 
ton pszenicy ozimej. Przyjęła 
ona do wczoraj od dostawców 
uspołecznionych 11 000 t żyta. 
Przyjmowanie pszenicy siew­
nej jest w fazie początkowej, 
natomiast nasienne zboża ja­
re (owies, jęczmień i pszenica 
jarą) będą kupowane od plan­
tatorów w terminie później­
szym.

Nasion innych roślin, jak 
rzepak, perko, jest pod do­
statkiem. Wyki ozimej starczy 
na kontraktację i trochę pozo- 
staje na wolne zasiewy.

Rozprowadzanie ziarna siew 
nego trwa od kilku dni w 
województwach: kaliskim, le­
szczyńskim poznańskim,
przeważnie transportem włas­
nym „Centrali Nasiennej” 
Nadrabia się w ten sposób o- 
późnienia spowodowane nie­
typowymi żniwami w Wielko- 
polsce. (emp)
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H Wczoraj w Dobrojewie (^ 
poznańskie), rowerzysta zjecna 
z chodnika na jezdnię i WP’“ 
pod samochód-cysternę, P°n 
sząc śmierć na miejscu.

© Na ul. Bema w Poznaniu, «e 
rowca „Fiata” potrącił 77-letni 
kobietę, która doznała cięzK‘c
obrażeń ciała.
• Również ciężkie obraieni3 

81-letnia kob‘«13’ lciała odniosła 8i-ietma I
która nieostrożnie w-aszła na Je 
nię ul. Matejki w Poznaniu i P 
trącona została przez motorow.
rzystę. (t)

POSODĄ
Poznańskie Biuro Prognoz !n‘ 

stytutu Meteorologii i Gospoś 
ki Wodnej przewiduje na dzi» 
Wielkopolsce: zachmurzenie 
że, z przejaśnieniami, okr®50*5 
opady deszczu, miejscami burze

Temperatura minimalna od 
do 15 stopni, maksymalna od 
do 21 stopni. Wiatry słabe 1 u,nl* 
kowane, w czasie burz poryw

Wczoraj o godz. 17 zanotow311
—r ^3 następujące temperatury: " .

liszu 13 stopni, w Koninie — ' 
w Lesznie — 17, w Pile — I 
Poznaniu 15; ciśnienie 749,9 ®

Dzisiejszy serwis InformocC^ 
opracował: Andrzej SkrzyPcZ<"

R U C H": POZNAM, UL GRUNWALDZKA ”
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały 

„Prasa-Książka-Ruch* oraz urzędy pocztowe • doręczy' 
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Kontynuatorzy 
chlubnych tradycji 

Mówi dowódca Wojsk Lotniczych - gen. dyw. pilot Tadeusz Krepski
Przed 33 laty — 23 sierpnia 1944 roku ludowe lotnictwo polskie przeszło swój chrzest bojowy 

w rejonie Warki. Dzień ten obchodzony jest jako święto polskich skrzydeł. Dowódca Wojsk Lot­
niczych — gen. dyw. pilot Tadeusz Krepski w wypowiedzi udzielonej dziennikarzowi PAP — red. 
Witoldowi Smolarkowi omówił tradycje i aktualne sprawy naszego lotnictwa.

Kulisy ucieczki Herberta Kapplera
Korespondencja z RFN

Ludowe lotnictwo polskie 
zrodzone na radzieckiej zie­
mi rosło wraz z polskimi siła­
mi zbrojnymi w ZSRR,, by w 
sierpniu 1944 roku dotrzeć do 
kraju. Pod Warką — naszym 
lotniczym Lenino — nie tylko 
pokazało, że istnieje i walczy, 
ale także zadokumentowało 
swą zdecydowaną wolę wskrze 
szenia Polski w nowym, ludo­
wym kształcie. Wpisaliśmy się, 
do ostatniego akordu wojny 
nie tylko ilością zaangażowa­
nych sił, ale także bohater­
stwem i mistrzostwem bojo­
wym polskiego . lotnika. ., s .

W chwili zakończenia woj­
ny dysponowaliśmy większym 
potencjałem lotniczym niż we 
wrześniu 1939 roku. To pułki 
i dywizje tworzone na ziemi 
radzieckiej, zdobywające do­
świadczenia u boku radziec­
kich towarzyszy broni, stano­
wiły bazę do powojennego roz 
woju i rozbudowy całego lot­
niczego potencjału Polski Lu­
dowej.

Lotnictwo i jego problemy 
należały zawsze do prioryte­
towych problemów stanowią­
cych przedmiot zainteresowa­
nia partii i władzy ludowej. 
Zainteresowanie to poparte o- 
gromnym materialnym wysił­
kiem narodu i organizatorską 
pracą ludzi lotnictwa legło u 
podstaw naszvch dotychczaso- 
wvch sukcesów.

Rozwój techniki lotniczej 
zmienił dziś nieco skalę do­
znań. jakich dostarcza lata­
nie. Lotnictwo i latanie stwo- 
rzyły wiele barier psychofizy­

cznych, których pokonanie o- 
bok predyspozycji wymaga od 
wagi i treningu oraz dużej 
odporności. Latanie na nowo­

czesnych samolotach stawia wie 
le specyficznych wymogów, 
które spełnia jedynie część 
chętnych do latania. Niemniej, 
rozwój lotnictwa i jego zaple­
cza dają wiele możliwości słu 
żenią lotnictwu ku własnemu 
zadowoleniu i z pożytkiem dla 
kraju. Dla miłośników lotnic­
twa, ludzi odważnych, praco­
witych — chcących zdobyć wie 
dzę i zawód — bramy naszych 
szkół i. uczelni zawsze są sze­
roko otwarte.

Na każdym lotnisku kolek­
tyw lotniczy stanowi zgraną 
rodzinę. Ludzie są tam ze so­
bą mocno zżyci, cenią się wza 
jemnie i szanują. Rozwijają się 
i doskonalą kolektywne for­
my współzawodnictwa. Wśród 
personelu latającego od wielu 
lat toczy się walka o zdobycie 
miana klucza i załogi służby 
socjalistycznej. Na sukces ze­
społowy składają się osiągnię­
cia członków kolektywu. Pilo­
ci i nawigatorzy dotychczas 
szczycili się zdobywaniem III 
II i I klasy. Już na tegorocz­
ne Święto Lotnictwa zostanie 
nadana po raz pierwszy klasa 
mistrzowska. Pomimo wyso­
kich wymagań teoretycznych 
jak i konieczności legitymo­
wania się wynikami bezpiecz­
nego latania, kilku pilotów 
przeszło z powodzeniem przez 
gęste sito kryteriów regulami­
nowych na tę klasę.

Najlepszym sprawdzianem są 

jednak zawsze poligony lotni 
cze. Nasi piloci swe umiejętno 
ści prezentowali z powodze­
niem chociażby na ubiegłoro­
cznych ćwiczeniach Układu 
Warszawskiego „Tarcza-76”.

Wojska lotnicze szkolą i do 
starczają pilotów do „Lotu”, 
agrolotnictwa, aeroklubów. 
Część żołnierzy, która zdoby­
ła zawód mechanika lotnicze­
go różnych specjalności lotni­
czych, po ukończeniu służby 
wojskowej angażuje się do pra 
cy w lotnictwie cywilnym. 
Najczęściej są to zwyęięzcy 
konkursu na najlepszego me­
chanika i technika lotnictwa sił 
zbrojnych, konkursu prowadzo 
nego systematycznie *w na­
szym rodzaju wojsk pod naz­
wą „Stalowy wawrzyn”.

Sprawy przyszłości naszego 
lotnictwa przejmuje już czwar 
te lotnicze pokolenie, wyrosłe, 
dojrzałe i wykształcone w so­
cjalistycznej Polsce, dające do 
wody swego patriotyzmu w 
codziennej pracy. Przyszłość 
lotnictwa, kontynuacja jego 
chlubnych historii i tradycji 
spoczywa w dobrych rękach.

Dziś ludowe lotnictwo pol­
skie, w nierozerwalnvm bra­
terstwie broni z siłami po­
wietrznymi armii państw U- 
kładu Warszawskiego, z najpo 
tężniejszym lotnictwem świata 
— lotnictwem radzieckim, peł 
ni ofiarną służbę na straży na 
szej przestrzeni powietrznej i 
wnosi godny wkład w snrawę 
bezpieczeństwa sojuszniczych 
narodów. (PAP)

ruchu oporu i wielu

W nocy na niedzielę 14 bm. 
ze szpitala wojskowe­

go w Rzymie, zbiegł skazany 
na dożywocie zbrodniarz wo­
jenny, b. obersturmbannfuerer 
SS Herbert Kappler. Na jego 
rozkaz i z jego osobistym 
udziałem rozstrzelanych zosta 
ło, w odwecie za zamach bom­
bowy na kompanię Wehr­
machtu, 335 włoskich bojow­
ników 
Żydów.

Historia zbrodni Kapplera, któ­
ra doprowadziła do skazania na 
dożywocie, rozpoczęła się 23 mar­
ca 1944 roku. Sytuacja wojenna 
była już wtedy jasna. Pod ciosa­
mi Armii Radzieckiej hitlerowskie 
armie cofały się ze Związku Ra­
dzieckiego. Na południu Europy 
sytuacja też zbliżała się do roz­
strzygnięcia. Okupowane Włochy 
tylko siłą i pozornie trwały w „so 
juszu” z III Rzeszą. W Rzymie 
sprawowali faktyczna władzę hi­
tlerowcy. Mnożyła się też liczba 
oddziałów Wehrmachtu. Gestapo 
i SS teroryzowały kraj swojego 
niedawnego sojusznika. Włoski 
ruch oporu, szczególnie lewicowy, 
rozwijał ożywioną działalność.

W pamiętny czwartek, 23 
marca 1944 r., silny ładunek 
wybuchowy zamontowany w 
wózku na śmieci, eksplodował 
w śródmieściu Rzymu na Via 
Rassella. Nie wiadomo, czy 
był to tylko przypadek, czy 
też włoski ruch oporu był tak 
doskonale poinformowany; 
dość, że wybuch nastąpił właś 
nie przed domem, w którym 
mieszkała jedna z kochanek 
Mussoliniego. W momencie wy 
buchu ulicą maszerowała kom 
pania pułku policyjnego „Bo­
żen”. Zginęło na miejscu 32 
policjantów.

37-letni wówczas obersturm 
bannfuehrer SS — Herbert 
Kappler, zarządził zamordowa 
nie za każdego zabitego poli­
cjanta 10 więzionych Wło­
chów. Moderstwa tego doko­
nano w położonej w pobliżu 
miasta jaskini.

W czasie egzekucji działy się 
dantejskie sceny. Po dnie jaskini, 
już wkrótce po rompoczęciu roz­
strzeliwań, płynęły strumienie 
krwi. W świetle pochodni i elek­
trycznych latarek SS-mani celo­
wali z pistoletów maszynowych 
do swoich ofiar. Kappler, sam nie 
stroniący od kieliszka, poił swo­
ich żołdaków przed egzekucją ko­
niakiem. Osobiście wziął udział w 
wymordowaniu dwóch grup więź­
niów.

Schwytany po wojnie Kap­
pler osądzony został 20 lipca

Co zobaczymy w Teatrze Telewizji?
Po ośmiu kolejnych ponie­

działkowych wieczorach wy 
pełnionych emisja serialu „Przód 
burzą”, Teatr TV zapowiada pre­
miery nowych spektakli.

We wrześniowe poniedziałki 
zapraszają terenowe ośrodki 
TVP. Zespół krakowski przygoto­
wał dwa spektakle: „Kapelusze" 
Jadwigi Skotnickiej oraz „Łucję 
z Pokucia" według Marii Dąbrów 
skiej. Pierwszy z nich to utwór 
o tematyce cbyczajcwo-psycho- 
logjcznej, natomiast proza M. 
Dąbrowskiej stanowi studium psy 
chołogiczne wiejskiej kobiety. Ze 

1948 roku w Rzymie przez 
włoski sąd. Działały już wte­
dy najrozmaitsze kanały na­
cisku z zachodnich stref oku­
pacyjnych Niemiec. Kappler 
skazany został na dożywocie. 
Za co? A no za to, że za 32 
zabitych policjantów, Kappler 
w odwecie rozstrzelał o 5 
więźniów „za dużo”. Praktycz 
nie skazany został za „niedo­
kładne” wykonanie rozkazu.

Kapplera osadzono w twier­
dzy Gaeta, gdzie skracał sobie 
czas pobytu najpierw hodowa 
niem rybek w akwariach, a 
potem robieniem aparatów 
ortopedycznych dla kalekich 
dzieci. To ostatnie było de­
monstracyjnie wykorzystywa­
ne w staraniach o złagodze­
nie mu kary i zwolnienie z 
więzienia — jako argument o 
dokonującej się w nim „reso­
cjalizacji”.

Walczono o jego wolność 
tak, jakby chodziło o niewin­
nie skazanego. Adwokaci opla 
cani dziesiątkami tysięcy ma­
rek wielokrotnie próbowali 
podważyć wyrok. Specjalni 
wysłannicy ministerstwa 
spraw zagranicznych RFN 
zbierali materiały, mogące do­
pomóc zwolnieniu. Politycy 
wszystkich szczebli i maści po 
litycznych interweniowali i 
prowadzili w sprawie Kapple 
ra rozmowy. Przedstawiono 
opinię autorytetów medycz­
nych o jego złym stanie zdro­
wia. Twarda jednak postawa 
społeczeństwa włoskiego, a 
przede wszystkim, organizacji 
kombatanckich, wstrzymywa­
ły władze włoskie przed wy­
puszczeniem Kapplera na wol 
ność.

19 kwietnia 1972 r. Kappler oże­
nił się ze swoją fanatyczną wiel­
bicielką i równocześnie wielbiciel­
ką jego hitlerowskich idei, 48-let- 
nią pielęgniarką Anneliese Wen- 
ger ze Soltau w RFN. Łzawymi 
protestami o biednym, schorowa­
nym człowieku, cierpiącym bez­
celowo w więzieniu, o tym, że 
jest to już nie kara, a nieludzka 
zemsta, usiłowała wyciągnąć swo­
jego męża — mordercę z więzie­
nia.

Pod koniec 1976 r. rzymski 
sąd wojskowy podjął decyzję 
o warunkowym, ze względu 
na stan zdrowia, zwolnieniu 
Kapplera na wolność. Ale 
protesty włoskiej opinii pu­
blicznej spowodowały, że 15 

spół łódzki przedstawi komedię 
obyczajową o tematyce współ­
czesnej radzieckiego pisarza Mi­
chaiła Roszazyna pŁ „Małżeń­
stwo szuka pokoju".

Jeden z wrześniowych ponie­
działkowych wieczorów przezna 
czono też na prezentację Teatru 
TV na świecie. Po raz pierwszy 
w cyklu tym znajdzie się wido­

wisko telewizji rumuńskiej: „Ti­
tanic — waic" Tcdora Musatescu. 
Jest to komedia o tematyce spo­
łeczno-obyczajowej.

Inne sceny Teatru TY — Słu- 
dk> Teatralne oraz Teatr Małych 

grudnia 1976 roku najwyższy 
sąd wojskowy Włoch anulo­
wał tę decyzję i Kappler w 
dalszym ciągu pozostał w wię 
zieniu.

Nasiliły się jednocześnie po­
głoski o tym, że Kappler jest 
śmiertelnie chory na raka 
przewodu pokarmowego. Wia­
domo, że pogłoski te były 
skwapliwie lansowane przez 
określone prawicowe środo­
wiska we Włoszech i RFN. 
Wreszcie został przeniesiony 
do szpitala wojskowego w 
Rzymie. Jego żona i adwoka­
ci mieli teraz do niego nie­
ograniczony dostęp. I od te­
go momentu rozpoczęły się 
przygotowania do ucieczki. 
Nie mogła jej zorganizować 
sama tylko żona zbrodniarza. 
Wiadomo dziś, że od dawna 
korzystała ona z poważnej po 
mocy finansowej „z niezna­
nych źródeł”.

Późno w nocy z 13 na 14 
sierpnia br. około godz. 0.30 
opuściła pokój i pilnującym 
go na korytarzu szpitalnym 
policjantom powiedziała, aby 
nie budzić chorego przed godz. 
10 następnego dnia.

Okazało się, że właśnie te­
go wieczoru Kappler został, 
wykradziony że szpitala, mi­
mo, że pilnowało go 5 poli-- 
cjantów. Wstępne dochodzę-, 
nia ustaliły, że wieczorem od­
wiedziła go nieznana kobieta: 
w towarzystwie mężczyzny 
Ustalono także, że tego wie­
czoru żona Kapplera wniósł?, 
do jego pokoju olbrzymi ku-; 
fer. Stwierdzono też, że wy­
niesiono go na oczach 5 poli 
cjantów do windy, a następni',' 
żona Kapplera załadowała g< 
do wynajętego przed kilki 
dniami we Włoszech Fiata-132 
I tu ślad się n,a razie urwaF

Następnego dnia żona Kao- 
plera zawiadomiła z Soltair 
telefonicznie rząd RFN, że je, 
mąż znajduje się na tereni, 
Niemiec zachodnich. Do posz 
kiwań zbiega włączył się Fe­
deralny Urząd Kryminalny 

-Rzymskie władze policyjne p, 
prosiły Interpol o pomoc v 
ściganiu Keplera.

pokończenie na str. 4
HENRYK TYCNER i.

Form przypomną „Tren* wedłi 
Bohdana Czeszki, „Polniscł 
Wirtochaft" Stanisława Groch 
wiaka oraz „C ab ar et Variet ar 
czyli XI Muza" według Tuwim 
Nowością w Teatrze Mały 
Form będzie natomiast opar 
na tekstach Pabła Nerudy mc p 
taż poełycko-dokumenialny £ 
„Chile". ।

W dalszych zapowiedziach T: 
atru TV znajdują się takie p/3' 
cje, jak „Ostatnie dni" Micha 
Bułhakowa, „Skiz" Zapolskiej, 
cyklu Teatr TV na świecie 

„Szklana menażeria" Tennesse 
Wiltomsa. (PAP)

Telewizor kolorowy marki „Elektron- 
706 D”, kupiony przez Grzegorza S. za 
21 699 zł, króżko funkcjonował zgodnie 

swoim przeznaczeniem. Kiedy od zakupu 
niinęło 5 tygodni, odbiornik jakby przeobra­
zi sę w kominek: dymił i żarzył się („to tyl- 

silne podgrzanie prostownika” — orzekną 
Później fachowcy). Wezwany na miejsce tech­
nik telewizyjny orzekł.

~~ Ja tego tutaj nie naprawię; trzeba tele~ 
^izor przewieźć do stacji obsługi radiowo- 
telewizyjnej.

14 stycznia ubiegłego roku „Elektron 
trafił do warsztatów SORT -przy ul. 

Wielkiej w Poznaniu. Po 13 dniach pracow- 
nicy tej placówki dostarczyli telewizor Grze­
gorzowi S. Z karty gwarancyjnej wynikało, 
Ze naprawiono układ zasilania i uregulowa- 
n° układ fonii. Pełen nadziei Grzegorz S. 
zaraz włączył telewizor. Rozczarował się sro- 
uze: odbiór, programu był kiepski.
.~~ To dlatego, że telewizor zamarzł w dro- 
“•ze. Kiedy nabierze pokojowej temperatury, 
^zie funkcjonował jak trzeba — powie­
dzieli pracownicy stacji i poszli.

Upłynęły dwa dni, a odbiornik nadal dzia­
li wadliwie. Grzegorz S. przyczyny tego do­
patrywał się nie w zamarznięciu, lecz w mar- 
nei naprawie, przeto 29 stycznia znów udał 
S1y na ulicę Wielką. Druga ingerencja stacji 
Polegała na lutowaniu, naprawie bloku wy- 
?°kiego napięcia i wymianie 9 detali. Taki 
ZaPis pod datą 6 lutego 1976 roku znalazł się 
w karcie Gwarancyjnej, ale usługodawca nie 
zwracał oprawionego telewizora, chociaż

miał obowiązek uczynić to do 12 lutego. 
Grzegorz S., podejrzewając, że zwłoka dowo­
dzi „niemożności” fachowców, a nie chcąc te­
lewizora działającego jak kominek i chło­
dziarka, 14 lutego zgłosił reklamację. Doma­
gał się w niej wymiany odbiornika lub zwro­
tu gotówki.

Zakłady Usług Radiowych i Telewizyjnych 
10 marca (termin odpowiedzi na reklamację 
minął 28 lutego) zakomunikowały Grzegorzo­
wi S.:

„Rzeczcunanta (...) oćEbiornika nie tnaScwałififco-

przed Sądem. Pierwsza rozprawa nie odbyła 
się, ponieważ nie przybył pełnomocnik 
ZURiT-u. Następnie Sąd musiał wzywać za­
kłady, by zechciały przesłać odpowiedź na 
pozew Grzegorza S. Z kolei niektóre argu­
menty stosowane przez ZURiT były osobliwe.

„Co do pionowego drgania obrazu, bo usterka 
ta mogła powstać wskutek 7-miesięczniego skła­
dowania odbiornika w placówce (SORT - przyp. 
red.) i częstego przesuwania go. Jest to drobna 
usterka natychmiast usnwataa”.

Sąd Rejonowy w Poznaniu stwierdził:

na wymianę telewizora po stwierdzeniu 6 rć 
nych lub dwóch identycznych uszkodzeń..

Sąd zauważył: i
„Powód (Grzcgonz S. — prayp. red.) decho, 

swoich roszczeń z tytułu rękojmi, a zatem prs'

Sqd w obronie klienta
wał do wymiany. Sprawny odbioru^ przeCiaże 
Panu SORT — I Poznań, ul. Wielka, o ..;'3zej 
eksploatacji. Przepraszamy za kłopoty...”

Mijały tygodnie, a usługodawca nie zwra­
cał telewizora. Usiłował to zrobić dopiero 28 
kwietnia 1976 roku, ale wówczas Grzegorz S. 
odmówił przyjęcia odbiornika. W tym czasie 
toczyło się już bowiem postępowanie sądowe 
i biegły inżynier sporządził listę wad telewi­
zora.

Grzegorz S. zdecydował się skierować spra­
wę na drogę sądowną, bo był przekonany, że 
tylko w ten sposób może uzyskać rekompen­
satę za nieudany zakup. Chyba miał rację. 
Z ZURiT-em trudno się pertraktowało. Także

„Od 29 stycznia 1876 noku, kiedy tełcwżzor eestał 
oddany do naprąiwy, pozwany (ZURiT — przyp. 
red.) miał dostatecznie dużo czasu, by wszystkie 
wady u«unąć(...) Rażącym niedbalstwem jest zaś 
bo, że pozwany, znając już opinie biegłego z dnia 

10 sierpnia 1976 roku, stwierdzającą m. in. niestabil­
ność synchronizacji pionowej, do następnych 
oględzin telewizora — przez biegłego — wady tej 
nie usunął i dopiero na rozprawie 28 października 
zgłosił wniosek o zakreślenie terminu rozprawy”.

ZURiT, które w trakcie trwania sporu 
zmieniły nazwę na Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Wewnętrznego, Oddział 
Obrotu Wyposażenia Mieszkań — szermowa­
ły też argumentem że obowiązujące ich 
przepisy zezwalają w okresie gwarancyjnym

pisy te (dotyczące gwarancji — przyp. red.) 
mają zastosowania. Podstawę do roszczeń star 
wi artykuł 560 § 1 Kodeksu Cywilnego, który s-tar 
wis, że kupujący może odstąpić od umowy, jei* 
rzecz sprzedana ma wady. Pozwany tylko wć 
czas skutecznie mógłby przeciwdziałać rozwiązać 
umowy, g^dy-by niezwłocznie wadę usunął. Pczt 
ny nie tylko wady nie usunął, ale wykazał 
tym zakresie rażące niedbalstwo (...). Całkow 
brak staranności pozwanego przy wykonywa 
umowy, nie daje żadnych gwarancji, źe wfwyst 
uszkodzenia (...) byłyby rzeczywiście usuw.; 
skoro na usunięcie u jawnionej wady (niesta. 
ność synchtronitracji pionowej — przyp. red.) 
wpłynął nawet proces sądowy”.

Sąd zasądził od pozwanego na rzecz Gij 
gorza S. — 21 699 zł z 8-procentowymi odi 
kami (od 12 marca 1976 roku), a nadto kw( 
1373 tytułem zwrotu kosztów postępowa 
sądowego. Wyrok ten, który jest praworr. 
ny, oczywiście stanowi kolejne ostrzeżenie 
nierzetelnych usługodawców. Należałoby j 
nak zwiększyć siłę oddziaływania tal 
orzeczeń. Byłoby to możliwe, gdyby dyreh 
przedsiębiorstwa, które przegrało sprt 
i zostało zobowiązane do wypłaty odszke. 
wania, dokładnie ustalała kto, w jakim sf 
niu i dlaczego przyczynił się do niewieści'; 
obsługi klienta i w rezultacie do powsti! 
strat. Aby nauka z fatalnej awarii teler,; 
ra nie poszła w las...

MICHAŁ ŁUCZAi
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Stosunki Polski z Cesarstwem Iranu

GŁOS WIELKOPOLSKI

gadania dla polskiej

Bliska współpraca

wielowiekowa przyjaźń
Bliskie i sitale zacieśniają­

ce się są więzi przyjaźni 
i współpracy między 

Polską a Cesarstwem Iranu. 
Złożyły się na to: i tradycja i 
potrzeby dynamicznie rozwija 
jących się gospodarek obu 
państw i zbieżne poglądy na 
sposob.y rozwiązywania zasad 
niczych problemów współczes 

nego świata.
Mówiąc więc o Polsce i Ira­

nie trzeba rzec, że poza kilku 
tysiącami kilometrów kraje te 
niewiele dziali, a coraz więcej 
łączy, niewątpliwie pogłębie­
niu tych obustronnych kentak 
tów służyć będzie wizyta w 
naszym kraju szachinszacha 
Iranu Mohammada Rezy Pahlą 
wi Aryarnehra i jej cesarskiej 
mości cesarzowej Iranu. Trwać 
będzie ona od 22 do 26 sierp­
nia br. — i jak się przewiduje 
— 'jej rezultaty będą bardzo 
owocne: spodziewane jest mię- 

pzy innymi podpisanie nowej 
wieloletniej umowy gospodar­
czej oraz umowy kulturalnej.

Obie umowy uwzględniać 
będą fakt, że Pols-ka i Iran 
przechodzą szybkie przeobra­
żenia w sferze gospodarczej i 
kulturalnej, a tym samym o- 

f iwiera się coraz więcej możli­
wości współpracy. Fakt ten 
la-jlepiej ilustrują liczby. W 
•oku 1970 wzajemne obroty 

I- jamykały się zaledwie 10.5 
nln dolarów, w roku 1976 były 
► blisko 100 milionów wyższe, 

- aś w bieżącym roku osiągną
50 min dolarów. Skok to 

. .więc imponujący, ale nie jest 
eszcze reprezentatywny dla 

| h ożl i w oś c i ekon orni czn yc h
' bu państw. Polska nadal 

większa import ropy nafto­
wej. Kraj nasz nadal zamie- 

- za być dla Teheranu znacz- 
ym dostawcą zakładów pod 

Sj łucz, głównie cukrowni, chłód

Szwajcarska pomoc dla RPA
Uębokie poruszenie szwajcarskiej 
linii publicznej wy wołał opubii- 
jwany w Genewie raport Organi- 
cji Narodów Zjednoczonych cal- 

■ >wicie potwierdzający słuszność 
ysuwanych przez koła postępowe 
karżeń, iż szwajcarska oligar- 

; ia finansowa znalazła się w świa 
wej czołówce obrońców rasistow 
ich reżimów Afryki Południo- 

. »j. Raport ten stwierdza, że 
wajcaria, należąca do grupy naj 
ększych inwestorów w Republi-
Południowej Afryki, nie tylko 

•niaga w utrwalaniu reżimu rasi- 
iwskiego. ale przez ogromne in- 
tstycje w przemyśle uranowym 
go kraju powoduje, że realne 
iją się perspektywy rozwoju bro 
atomowej w RPA.

Sanki szwajcarskie — stwierdza 
; bort —r udzielają, szerokiej pomo- 

południowoafrykańskiemu towa 
zstwu „Escom” w budowie potęż 

। eh zakładów wzbogacania ura- 
j? L Nie tylko wspólnie z oligar- 

! lą finansową innych krajów za 
1 !>dnich zapewniają one reżimowi

odołamacz „Arktika“ dotarł do bieguna
[ ■; |7 bm. radziecki lodołamacz 
ij im owy ..Arktika” jako pier- 

Proszę się nie spieszyć, 
yba, że pan chce napiwek.

ni składowych, drożdżowni 
itp. Chcemy pomagać w roz­
budowie tamtejszych stoczni i. 
linii kolejowych, kopalni wę­
gla i rurociągów, w zagęszcza­
niu sieci energetycznych. Prze 
chodzimy też na wyższy etap 
współpracy ekonomicznej — 
powstają inwestycje i przed­
siębiorstwa o wspólnym pol­
sko-irańskim kapitale. Taką 
właśnie spółką będzie wielka 
przędzalnia (25 060 krosien), 
produkująca na rynki trzecie.

Oczywiście, przytoczyłem tu' 
tylko niektóre konkretne 
przejawy współpracy ekonomi 
cznęj Polski i Iranu, gdyż li­
sta jest znacznie dłuższa i sta­
le powinna' rosnąć.

Szach Usuń. Hasana i król 
Kazimierz Jagiellończyk na­
wiązując w 1174 roku czyli 
ponad 590 lat temu, stosunki 
dyplomatyczne między swymi 
monarchiami, nie przypusz­
czali zapewne że oba kraje 
będą sobie kiedyś aż tak bli­
skie i potrzebne.

Mówiąc o historii stosunków 
polsko-irańskich nie sposób 
nie wspomnieć, że Iran nigdy 
nie zaakceptował rozbiorów 
Polski, i w 1927 roku nawiązał 
z naszym krajem ponownie sto 
sunki dyplomatyczne. Był też 
jednym z pierwszych państw, 
które uznało w 1945 roku 
Tvmczascwy Rząd Jedności 
Narodowej, a w 1947 roku pod 
pisał umowy handlowe i płat­
nicze z naszym krajem.

Bogate są więc tradycje i 
dzieje współpracy. Pozwalają 
one dziś na lepsze zrozumienie 
się obu narodów i owocne 
kontakty ich przywódców. 
Kontakty te są zresztą ścisłe i 
częste. Szachinszach w ostat­
nim dziesięcioleciu dwukrot­
nie odwiedził Polskę, Edward 
Gierek w styczniu br. złożył

RPA pomoc finansową, lecz także 
wyraziły gotowość dostawy licz­
nych najnowszych urządzeń z za­
kresu techniki nuklearnej. Według 
raportu ONZ, jeden tylko bank — 
„Szwajcarskie Towarzystwo Ban­
kowe” (SBG) udzielił w 1376 r. go­
spodarce zbrojeniowej RPA — w 
tym m. in. zakładom budowy sa­
molotów bojowych „Atłas” — kre­
dytów w wysokości ponad 12fl min 
franków.

Raport informuje, że szwajcar­
skie przedsiębiorstwa, za pośred­
nictwem jednego z krajów trze­
cich, eksportowały do RPA broń 
i wyposażenie wojskowe wartości 
52,7 min franków. Oskarża on jed 
noczcśnie szwajcarską oligarchię 
finansową o pośredniczenie w gi 
gantycznych zakupach złota do. 
konywanych w RPA przez Ara­
bię Saudyjską. Raport podkreśla, 
że kredyty dla rasistowskiego re. 
żimu południowoafrykańskiego są 
również w coraz szerszym zakre­
sie udzielane pTzez ponadnarodo­
we korporacje bankowe. (PAP)

da Breżniewa, w którym ucz? 
stnicy wyprawy poświęcili 
swój sukces 60 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Na biegunie 
północnym członkowie ekspe­
dycji pozostawili pamiątkową 
tabliczkę z godłem ZSRR, 
nazwą statku i datą (osiągnię 
cia bieguna). (PAP) 

Badania „Galiupa“

Maleje przewaga konserwatystów
Jak wynika z publikowa­

nych co miesiąc ankiet Insty­
tutu Gallupa, badającego na 
zlecenie, „Daily Telegraph” 
popularność obu największy eh 
brytyjskich partii politycz­
nych i ich przywódców, prze­
waga konserwatystów nad la- 
bourzystami zmniejszyła się w 
sierpniu o 3,5 proc, w porów­
naniu z lipcem br.

Popularność premiera Cal- 
laghana utrzymuje się na 
praktycznie nie zmienionym 
poziomie, to samo dotyczy/ 
przywódczyni konserwatystów 
pani Thatcher. Natomiast 
większość ankietowanych pe­
symistycznie ocenia szanse 
powstrzymania inflacji. (PAP)

wizytę w Teheranie, wzajem­
nie odwiedzali się premierzy, 
m id igt rowie, pa rl a ment a rzy śc i. 
Każda z tych wizyt — podob­
nie jak najbliższa szachinsza­
cha i cesarzowej — rozszerza 
wzajemne kontakty, ale ma 
również znaczenie nie tylko 
dla obu państw. Dla nikogo 
bowiem nie jest obojętne, jak 
układają się stosunki między 
Iranem — jednym z naj-potęż 
niejszych krajów Zatoki Per­
skiej i Oceanu Indyjskiego, 
czwartym producentem ropy 
naftowej, , monarchią, której 
władca cieszy się ogromnym 
szacunkiem na forum między 
narodowym i jest współtwór­
cą i n i c j a t y w n ak i e r owan yc h 
na odprężenie i rozwój współ­
pracy gospodarczej, a Polską 
— państwem o dużym auto­
rytecie. ważnym ogniwem oba 
zii socjalistycznego.

Rozmowy polsko - irańskie 
przebiegać będą bez wątpie­
nia w atmosferze wzajemne/ 
go zrozumienia i zbieżności po 
glądów. Przecież obaj partnerzy 
wypowiadają się za pokojo­
wym współistnieniem, za ści­
słym wiązaniem kontaktów 
ekonomicznych z polityczriymi, 
za nierozprzestrzenianiem 
broni atomowej, za szybkim i 
pokojowym likwidowaniem 
konfliktów m ięd z y n a rod o w y c h. 
Poza tym dla Iranu zacieśnia­
nie kontaktów z obozem so­
cjalistycznym oznacza pozyska 
nie do współpracy partnerów 
posiadających wysoko rozwi­
niętą gospodarkę. Również 
nam bardzo zależy na bliskiej 
współpracy z krajem, który 
wyrósł na potęgę w rej cnie 
Oceanu Indyjskiego. Wizyta 
szachinszacha i cesarzowej ma 
więc ze wszech miar doniosłe 
znaczenie.

MAREK KEGEL

Złowrogie oblicze apartheidu
Walka z apartheidem zata­

cza w Republice Południowej 
Afryki coraz szersze kręgi. 
Aktywizują się zwłaszcza pod­
miejskie rejony Johannesbur- 
ga, Pretorii i Kapsztadu. Rząd 
Vorstera przedłużył na dal­
szych 12 miesięcy obowiązu­
jące od roku w RPA prawo 
aresztowania bez nakazu pro­
kuratorskiego osób, których 
działalność wydałaby się po­
dejrzana siłom bezpieczeństwa 
z punktu widzenia interesów 
białych.

Brytyjski komitet działają­
cy pod nazwą „RPA — Spcłe 
czeństwo Więżn/ów” poinfor­
mował, że od lipca 1975 do 
llpca 1976 w więzieniach RPA 
przetrzymywano ponad 520 000 
przeciwników apartheidu, w 
tym wiele kobiet i dzieci. Przy 
padfki tajemniczego znikania

Zwiększone uprawnienia 
prezydenta A. Neto

W Luandzie poinformowano, 
że Komitet Centralny MPLA 
dokonał zmian .Konstytucji 
Angoli, rozszerzając uprawnie 
nia prezydenta Agostinho 
Neto w dziedzinie poweływa- 
nia i rozwiązywania rządu. 
Komitet zawiesił również w 
czynnościach dwóch człon­

energetyki atomowej
W Instytucie Badań Jądro­

wych w Świerku k. Warszawy 
trwają badania materiałów 
dla przyszłej polskiej energe­
tyki atomowej. W specjalnym 
kanale w rdzeniu reaktora 
„Maria” tzw. „sondzie”, dzia­
łaniu silnego strumienia neu­
tronów i promieniowania joni 
zującego, w temperaturze kil­
kuset stopni Celsjusza podda­
ne jest 60 próbek różnych ga­
tunków stali z krajowych hut. 
Doświadczenie nadzorują nau 
kowcy z Zakładu Inżynierii 
Reaktorowej IBJ.

Po roku „atomowych tortur” 
próbki te zostaną wyjęte z 
reaktora i poddane szczegóło­
wym badaniom w Zakładzie 
Metalurgii i Paliw IBJ.' Na 
tej podstawie określi się, ja­
kie gatunki stali będą mogły 
znaleźć zastosowanie przy bu­
dowie polskich elektrowni ją­
drowych. (PAP)

Kulisy ucieczki
Herberta Kapplera

'Dokończenie ze str. 3’
Ucieczka mordercy wzbudziła 

PTromne oburzenie we Włoszech. 
Rząd tego kraju zażądał od RFN 
wydania zbrodniarza. Równocześ­
nie odwołane zostało spotkanie 
kanclerza Schmidta z premierem 
Andreotti, które miało nastąpić w 
piątek, 13 bna. w , Weronie.

A odgłosy w RFN? Już przy 
podawaniu pierwszych infor­
macji o ucieczce Kapplera 
wielokrotnie i z naciskiem 
stwierdzono, że zgodnie z pa- 
raęrafem 16 konstytucji RFN, 
Kepler jako Niemiec nie mo 
że być wydany innemu pań­
stwu. W następnych dzienni­
kach TV szczegółowo powoły 
wano się na rozr.e paragrafy, 
z których wynikało że Kap- 
pler nie będzie więziony w 
RFN.

We wtorek, w wieczornym 
dzienniku telewizyjnym poda­
no informację o przerwaniu 
poszukiwań Kapplera i ściga­
nia go przez policję.

HENRYK TYCNER 

więzionych nie należą do rząd 
kości. Połowę z nich przypi­
suje się tajnym poleceniom 
rządu likwidowania niewygód 
nych działaczy antyrasistow- 
skich. Władze więzienne kryją 
zgony aresztantów tradycyjną 
formułą o popełnionym samo­
bójstwie. Na ulicach policja 
broni reżimu białych przed 
wystąpieniami wzburzonej 
ludności murzyńskiej, ostatnio 
zwłaszcza młodzieżr. W ruch 
idą pałki, gazy łzawiące i 
tresowane psy. We wtorek w 
czasie rozpędzania demons^ra 
cji, w najzagorzałej występu­
jącym przeciwko rasizmowi 
w RPA mieście Scweto w po­
bliżu Johannesburga, policjan 
ci ciężko ranili 18-!etnią dziew 
czynę, 175 licealistów -wtrąco­
no do więzienia. (PAP) 

ków kierownictwa partii, 
oskarżonych o powiązania z 
przywódcami niedawnej próby 
zamachu stanu w Angoli.

Na posiedzeniu omawiano 
również sprawę, przygotowania 
Kongresu Ludowego Ruchu 
Wyzwolenia Angoli (MPLA), 

PAP

Kto znal tego 
zbrodniarza wojennego
Okręgowa Komisja Badania Zbro­

dni Hitlerowskich w Poznaniu pro 
wadzi śledztwo w sprawie zbrodni­
czej działalności b. żandarma nie­
mieckiego z posterunku żandarme­
rii niemieckiej w Rydzynie, woj. 
leszczyńskie Alberta Seiferta.

Osoby mogące udzielić informa­
cji w tej sprawie p-roszone są o 
zgłoszenie się osobiście, listowhie 
względnie telefonicznie ped adre- 
sem OK BZH w Poznaniu, al. Mar 
cinkowskiego 32, tel. 576-fil (wewn. 
81) w godz. 8—15, w soboty do go­
dziny 13. (na)

„Uniwersjada — 77“

Dobry początek polskich sportowców
W czwartek rozegrano pierw­

sze konkurencje sofijskiej „Uni­
wersjady”. Walczyli gimnastycy, 
szermierze, rozpoczęły się tez 
turnieje w siatkówce i koszyków 
ce.

W godzinach przedpołudnio­
wych w sali im. Georg! Dymitr© 
wa rozpoczęły się eliminacje tur 
nięju floretowego mężczyzn. Z Po 
laków wystąpili:- Lech Kozjejow 
ski, Adam Robak i Lech Marte- 
wicz. Wszyscy zwycięsko przeszli 
przez, pierwszą eliminację. W pią 
tek floreciści walczyć będą 0 ine 
dale, natomiast floręcistki roz- 
poeżną eliminacyjne walki. Z Po 
lek prawdopodobnie wystąoią: 
Barbara Wysoczańską, Delfina 
Skąpska i Renata Krzykalska.

Pomyślnie wystartowali w licz 
nie obsadzonym turnieju (32 ze­
społy) polscy koszykarze, wygry 
wając inauguracyjne spotkanie z 
Kuwejtem 136:20 (72:13). Najwię-

Skład na mecz z Austrią 
uzupełniony

Znane są już nazwiska wszy­
stkich piłkarzy, którzy we wto­
rek odlecą do Wiednia na mię­
dzypaństwowy towarzyski mecz z 
reprezentacją Austrii.
Trener selekcjoner Jacek Gnioch 

powołał w czwartek do drużyny 
czterech nowych zawodników. Są 
wśród nich trzej piłkarze, któ­
rzy w meczu drugich reprezen­
tacji Polska — NRD w Kaliszu 
należeli do najlepszych w na­
szym zespole: strzelcy bramek — 
Marek Kusto (Legia Warszawa) i 
Kazimierz Kmiecik (Wisła Kra­
ków) oraz rozgrywający Śląska 
Wrocław Jan Erlich.

Ponadto nominację otrzymał 
obrońca Zagłębia Sosnowiec — 
Wojciech Rudy, piłkarz wielo­
krotnie już sprawdzony, uczest­
nik argentyńskiego tournee.

Turniejowe sukcesy
szermierzy w Ystad

Do Poznania powróciła reprezen 
tacja wielkopolskich szermierzy,, u- 
czestnicząca w wielkim międzyna 
rodowym turnieju w Ystad (Szwe 
cja). W zawodach tych startowa­
li szermierze 7 państw: Danii, Fin 
landii, Holandii, Norwegii, Polski, 
RFN i Szwecji. Nasz kraj oprócz 
Wielkopolan reprezentowali jeszcze 
szermierze z Warszawy i Łodzi.

Ostatnio mieliśmy do poznań­
skich zawodników trochę preten­
sji za niezbyt uda-ny start na łódź 
kiej spartakiadzie. Wynikami w 
Ystad szermierze przekonali nes, 
że w kategorii seniorów nadal re­
prezentują dobry poziom.

Największy sukces odniósł sza­
blista Warty — J. Kosiński który 
wygrał silnie obsadzony turniej. 
W barażowej walce o pierwsze 
miejsce Kosiński pokonał Kawec­
kiego z Warszawy 5:2. Trzecie miej 
sce zajął repreeentant Polski na 
ostatnie mistrzostwa świata — T. 
Piguła z Zagłębia Konin, a piąty

Debry czas
Grażyny Rabsztyn

Najciekawszą konkurencją ro­
zegranej w Tallinnie lekkoatletycz 
nej spartakiady klubów odpowied 
ników naszej Gwardii był finał 
biegu na 100 m ppł. kobiei. 
Triumfowała Polka Grażyna 
Rabsztyn w bardzo dobrym cza­
sie 12,6, przed Liubow Nikitien- 
ko (ZSRR) 12,7. Zwycięzca biegu 
na 110 m ppł. wśród mężczyzn — 
radziecki płotkarz Wiktor Miasni 
łcow uzyskał rezultat 13,58.

PAP

Zapaśnicy wznawiają starty
Letnią przerwę w startach mają 

nie tylko ■ drużyny w grach zespo 
łcwych. Również przedstawiciele 
indywidualnych dyscyplin sportu 
przebywali na obozach szkolenio­
wych i teraz przystępują do dru 
giej części sezonu.

Zapaśnicy Grunwaldu dzisiaj 
rano wyjechali do Wrocławia na 
drugi turniej I ligi indywidual­
nej. Wojskowi przebywali od 1 
do 17 sierpnia na obozie w Wą­
growcu. Po raz pierwszy od kil­
ku lat trenerowi J. ‘ Frankiewi­
czowi udało się zebrać na nim 
wszystkich swoich najleoszych za 
wodników z W. Stecykiem. W. 
Olejnikiem, B. Szulcem, Ł. Woj­
ciechowskim, R. Czekałą i C. Kuś 
inidrem. Wszyscy pilnie trenowali 
i na wrocławskich zawodach po­
winni zademonstrować wysoką 
formę.

Po pierwszym turnieju ligi in­
dywidualnej Grunwald jest na 
piątym miejscu. Wejść do pierw 
szej trójki będzie niesłychanie 
i rudno, bowiem Stal Rzeszów, 
Gwardia Warszawa 1 GKS Tychy 
wprowadziły do turnieju więcej 

cej punktów dla Polski zdobyli 
Eugeniusz Kijewski — -g -ll: 
Kwasiborski — 23, Tadeusz Gr8" 
giel — 21. Dla naszych zawód?’ 
ków, był to treningowy m. 
przed czekającym ich ' bard? 
trudnym zadaniem. Polacy 
wylosowali szczęśliwie mając 
przeciwników w swojej gruD-’ 
,,E" oprócz Kuwejtu i Belgii 
nzo silny zespół Stanów Zjedn’1 * * 4 * * * 
czonych-

I । źy w historii statek peko-
| 1 j grubą wartwę lodu w rejo
Mil. koła podbiegunowego i 

; ' ągnął wierzchołek ziem- 
ego globu oznaczany na ma

4 th geograficznych jako bie-
, ' j północny.
■f jpokładu ledołamacza za-
3 ' & wysłała raport do Leoni-
|L._________

W czwartek rozpoczął sie 
nież turniej siatkówki koh,., 
Fólska znalazła się w grupie'' 
Bułgarią, Szwajcarią i Frane / 
Do dalszych rozgrywek awansuj, 
z tej grupy dwa zespoły, nah’ 
miast z pozostałych, w których 
startują po trzy drużyny, tylu 
jedna. Nasze siatkarki pokonaj 
Francję 3:0 (15:10, 15:0, isp#) ' 
Bułgaria wygrała ze Szwajcari. 
3:0 (15:3, 15:0, 15:8). (PAP) ’

Zwycięstwo W. Fibaka
Polski tenisista Wojciech Fibat 

startuje w międzynarodowych 
mistrzostwach Kanady, które od 
bywają się w Toronto. W i rua 
dzie Polak pokonał Karla Meil. 
ra (RFN) 6:3, 6:3. (PAP)

Turniej piłki ręcznej
Dzisiaj w sali sportowej 

WOSiR-u przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34 rozpocznie się in tur. 
niej piłki ręcznej mężczyzn o 
Puchar Przechodni Dowódcy 
Wojsk Lotniczych. W turnieju 
tym obok gospodarzy — I-ligo- 
wego Grunwaldu zobaczymy ptj. 
karzy ręcznych Ii-ligowej Pogoni 
Szczecin, Lublinianki Lublin orat 
Spartaka Slewen z Bułgarii.

Początek zawodów dzisiaj i ju. 
tro od godz. 17 oraz w niedziele 
od godz. 10. (kar) 

był mistrz spartakiady młodzieży 
— kolega klubowy Piguły _ A. Ko 
strzewa. Zespół w składzie: Kosiń 
ski. Kostrzewa, Piguła, wygrał zdo 
cydowanie turniej drużynowy w 
tej broni.

W ścisłej czołówce turnieju zna­
leźli się też floreciści. P. Jabłoń­
ski (Warta) zajął trzecie miejsco, 
J. Koterba (Śrem) był czwarty, a 
L. Jarosławski (Warta) — piąty. W 
turnieju floretowym juniorów naj 
lepszym okazał się zawodnik poz­
nańskiej Warty — W. Ciesielczyk.

Wysoko należy ocenić również 
wyniki florecistek. B. Wawrzy­
niak (Warta) była piąta w konka 
rcncji seniorek, a M. Tymoszuk 
(AZS) czwarta wśród juniorek. W 
szpadzie z poznaniaków startował 
jedynie K. Szymkowiak z Warty. 
Wywalczone przez niego piąte 
miejsce jest sporym osiągnięciem 
zważywszy, że Szwedzi w tej bro­
ni reprezentują świetny lyoziom i 
od kilku lat dzierżą tytuł mistrzów 
świata, (wił)

S. Zasada drugi 
w rajdzie

Londyn - Sydney
Uczestnicy rajdu samochodowe 

go Londyn — Sydney dotarli w 
czwartek po południu do punktu 
kontroli czasu w Atenach. Do go 
dżiny 19.00 miejscowego czasu za 
meldowały się 52 załogi. Po ro­
zegraniu pierwszego odcinka spe 
cjalnego w Jugosławii prowadzi 
Joachim Warmbold (RFN) przed 
naszą załogą Sobiesławem Zasa­
dą i Wojciechem Schrammem 

oraz zwycięzcą poprzedniej im­
prezy Londyn — Sydney Andre- 
wem Cowanem (W. Brytania).

PAP

zawodników niż poznaniacy. Jed 
nak wyprzedzenie Lotnika Wro­
cław oraz Budowlanych ł.ódź i za 
jęcie czwartego miejsca jest z»" 
daniem realnym.

Turniej wrocławski będzie t«z 
generalnym przeglądem czołów­
ki krajowej przed mistrzostwa­
mi świata w stylu wolnym, które 
w październiku rozegrane zosta­
ną w Lozannie. Z zawodników 
Grunwaldu objęci przygotowań18 
mi do tej imprezy są: W. Ste- 
cyk, W. Olejnik i B. Szulc, od 
tego jak wypadną we Wrocławiu 
w sporym stopniu zależeć będzie 
czy zakwalifikują się do reprezon 
tacji.

Kilka razy pisaliśmy o złych 
warunkach w jakich trenują za" 
paśnicy Grunwaldu. Najgorsze 
mają już oni za sobą. Dobiegł 
końca remont sali przy ul. Ma" 
tejki i w najbliższych dniach za 
paśnicy wrócą na swoje dawne 
miejsce treningu. Sala po remon 
cle prezentuje się bardzo oka­
zale. Dobre warunki z pewnością 
zmobilizują zawodników do jesZ 
c»e bardziej wytężonej pracy

(wił)
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RYNEK JEŻYCKI
Polecamy: konfekcję, dziewiarstwo, tekstylia, galanterię odzieżową i skórzaną oraz obuwie

© Lokale

W NIEDZIELĘ, 21. VIII. 1977 R

0 Praca

do szycia spodni, 
F^nic konfekcji zatrud 
^Oferty - „Prasa”. 
’*«• nwaldzka 19 dla 32323gGrum_____ _ ____
-^Wulkanizacja” za- 
&i młodego pracow- 

ucznia oraz renci- 
lub emeryta. Poznań- 

Czechosłowacka
GofcU > 32216g
117.

.jmę dozorstwo - wa 
S mieszkanie. Ofer- 

prasa” Grunwaldzka 
Jjla 31249g._____________ 
r^n przyjmie orace 
^one. Tel. ^-39-73

31267g
p?ni poszukuje jakiejkol 
-dek pracy w godz. 
jl-15 Oferty „Prasa”

dla
312OOS
rcMia lub uczennicę w 
7PWodztp fotograf orzyj- 
pie Foto - Refo*. Po- 
ra\ Osiedle Przvinżni 
10 k' 31285g
Sprwtaczka Doszukuje 
pracy w InsUdurR pań­
stwowej, tel. 523-83 

31307o
r^nnica frvzierska do- 
trobna Pryzjerstwn dam 
sWe, Poznań, ni Ostró­
wek 10/11 (Sródka).

31421?
pruowruFa umiejącego 
robić siatce narkanowa 
rrzylm? z^^z u a s+ałe 
fpl 5^-07 albo 221-6^5
jwdz 18. 35453h

r^arz dnbrv 1 twz^ń na 
potrzebni. vTari>nki

wo, ul. Kowalewicza 17

n'--~7kt. Ra­
taje, tel. 33-03-30.

Nnuka
FMont udziela Forepety 
Ht 7. T-^ema^yki. Tei. 
86-55-85, Kłos

312*8g

© Kupno
Betoniarkę, hydrofor, des 
ki z rozbiórki, cegłę ku­
pi?, tel. 506-25 . 31381g

Słupki płotowe, mogą 
być używane kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 31432g.
Przednie błotniki, maskę 
do VW-1500 limuzyna ku 
pię. tel. 69-92-21 w 153 
godz. 7—15. 31416g
Kupię konstrukcje szklar 
ni względnie tuneli folio 
wych Tel. 651-51 wieczo­
rem lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
31461 g.

O Sprzedaż

Chippendale orzech kau­
kaski jadalnię, sypialnię 
sprzedam. Tel. 67-63-32.

24399g
Kożuch damski sprzedam 
Podchorążych 1. 32380g
Spacerówkę niemiecką — 
sprzedam. Tel. 639-43, no
godz. 16 32530g
Kurtkę puchową
sprzedam.

nową
Oferty „Pra-

sa” Grunwaldzka 19 dla 
3H18g

Maszynę dziewiarską dwu 
płytową „Veritas” z o- 
przyrzadowaniem sprze­
dam. Rataje, Os Rzeczy- 
posnolitej 11 m. 1, po 
godz 18. 31119g
Wózek głęboki niemiecki 
sprzedam. Dożynkowa 8a.
tel. 20-19-46. 31145g
Owce hodowlane 1 snopo 
wiazałkę WC 3 sprzedam. 
Rumianek koło Tarnowa 
Podgórnego, Edmund Pa
wela. 3U53g
Meble swarzędzkie: bu­
fet. witrynę, stół sprze­
dam. Urbanowska 24 m.
3 31158g
Namiot Hel 3 oraz 2 ma­
terace dmuchane w bar­
dzo dobrym stanie sprze
dam. tel.
godz. 16.

20-41-47, no 
31196g

Organv „Vermona” dwu 
manuałowe sorzedam. Po 
znań. Dąbrowskiego 100 
m. 6. 31202g
Z powodu choroby sprze 
dam: cegłę, wanno hydra 
tyzowane. cement, sino- 
reks. drut zbrojeniowy, 
dźwigary, bednarkę, stro 
nv kanałowe 476'X119 i 
1*9, 566X119 1 1*9, narklet 
dębowy 1’5 m* 1 inne ma 
tor’a>v budowlane, t”!. 
33-03-40. 31209g

W dniu 17 sierpnia 1977 r. zakończył pracowite 
tycie w wieku 79 lat, kochany mąż, ojciec, 
teść, brat, szwagier 1 wujek, śp.

WŁADYSŁAW PŁONCZYNSKI
powstaniec wielkopolski, 

ppor. rezerwy, 
otlznaczonw Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Krzyżem Walecznych. Wielko­
polskim Krzyżem Pows’ańczym. Brązowym 
Krzyżem Zasługi, Medalem Zwycięstwa i Wol­
ności.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godzi­
nie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W najgłębszym bólu pogrążona

żona z córką i rodziną

Dl. Niecała 12 m. 2. 32514g

Dnia 16 sierpnia 1977 r. zmarł

EDMUND ZURCZAK
były długoletni wzorowy i ceniony pracownik.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 sierpnia br. 
0 godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Zespołu Elektrociepłowni - Poznań
2765-K3

+ Dnia 17 sierpnia 1977 roku zmarła, opatrzona 
1 Sakramentami św., przeżywszy lat 82, nasza 
; kochana mama, siostra, teściowa, babcia 
1 Prababcia, śp.

|
WIKTORIA BUDYCH

. x d. Kopa

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
22 bm, o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

10 Bonin 10 m. 22. 2777-U3

T Dnia 18 sierpnia 1977 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

asza ukochana żona, mama, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 52, śp.

EUGENIA KACZMAREK
x domu Dominiczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o go- 
zmie 15 na cmentarzu w Skórzewie.

325<>3g
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z dziećmi

Szczenię piesek foksterier 
szorstkowłosy z rodowo­
dem sprzedam. Prusa 13 
m. 3, godz. 15—19. 31218g
Rower dwuosobowy skła 
dany sprzedam. Kilarski, 
Marcelińska 17/19 m. 1.

31226g
Futro, łapki karakułowe
czarne okazyjnie
dam. Oferty 
Grunwaldzka 
31229g.
Sprzedam 
walidzki 
Wolsztyn 
tel. 585.

sprze- 
„Prasa”

19 dla

samochód in- 
Velorex-duet. 

ul. Krótka 4, 
31150g

© Samochody
Sprzedam VW 1302/71. Tel.
Konin 243-45. 1945-K2
Warszawę M-20 w do­
brym stanie sprzedam. 
Troszczyn koło Opaleni­
cy, Stanisław Kurkowiak,
tel. 584. 32549g
Fiata 125p - 1500, rok 1974, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32431g.
Fiata 126 kupię. Telefon
458-52. 325ś0g
Moskwicza 412, rocznik 
1972, sprzedam. 62-071 Ko 
narzewo, ul. Kościelna 8.

31246g
Tarpana combi nowego 
po wypadku sprzedam ta 
nio na części. Sieraków, 
Osiedle Daszyńskiego 12. 

31270g
Moskwicza 403 sprzedam. 
Poznań, Osiedle Wielkie 
go Października bl. 3 m. 
66 w godz. 16—20.

31286g
Fiata 600D z silnikiem Za 
stawy 750 sprzedam. Os. 
Piastowskie 95 m. 20 no
godz. 16.
Fiata 1300

31313g
Warszawę

223 snrzedam. Poznań 14. 
Działki Wolno** 266 Osie 
dle Warszawskie.

313l7g
Fiata 126p, 11 000 km nrze 
biegu, stan idealny, 
snrzedam. Oferty „Pra- 
’a”. Grunwaldzka 19 dla 
313?0g.
Kto dofinansuje montaż 
Fiata 126n z możliwością 
kunna względni- noslade 
iac karoserie odkroi n^d 
zosnołv oferty . Praso”. 
Grunwaldzka 19 dla
31166g.

B

Poszukuję mieszkania M-l, 
M-2 lub M-3. Płatne z gó­
ry. Os. Rzeczypospolitej 
74 m. 8. , 32371g
Przyjmę uczennicę szko­
ły średniej na wspólny 
pokój z całym utrzyma­
niem. Powęzowska, ul. 
Jackowskiego 13 m. 11.

31001g
Studentka poszukuje pil­
nie pokoju na rok. Dob­
rze zapłaci. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
31OO4g.
Przyjmę na pokój 1-oso- 
bowy z wygodami stu­
dentkę. Wzlotowa 5 a Je
ivce 31048g
Pokój z kuchnią, samo­
dzielne, zamienię na po­
dobne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
31091g.
Dwie siostry poszukują 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
31094g.
Przyjmę na pokój dwie 
osoby. Poznań — Juniko 
wo, ul. Nowosolska 9.

31097g
M-3 Rataje zamienię na 
M-4. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
31103g.
Domek z lokalem handlo 
wym i wolnym mieszka­
niem w centrum Inowro 
cławia zamienię na miesz 
kanie własnościowe tynu 
M-3 w Poznaniu. Wiado­
mość Inowrocław, ul. Ma
ruiewska 21 
29-N.

m. 6. tel. 
3U05g

Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnia, łazienka w 
Raciborzu na podobne w 
Poznaniu. wiadomość Po 
znań, tel. 66-54-44. no 
godz, 20. 3U17g
Inżynier Doszukuje kawa 
lerki. Płatne pół roku z 
góry. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
3U31g.
Poszukuje pomieszczenia 
na warsztat instalacyjny, 
nkolięa Piątkowo - Pr>- 
<tolw. i otarty. ^Pra**'”- 
Grunwaldzka 19 cTIa 
31135?.
Mieszkanie M-3 własno­
ściowe sprzedam. Wągro­
wiec. ul. Mickiewicza 31
m. 24. 31194g

W dniu 17 sierpnia 1977 r. zmarł nagle nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek

STEFAN SZALCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o go­

dzinie 7.55 na cmentarzu junikowskim.

Z żalem zawiadamia

Prosimy o nleskładanle kondolencjl. 
Ul. Wawrzyniaka 24 m. 18. 32612g

Dnia 17 sierpnia 1977 roku zmarła nagle moja 
najdroższa żona, mama, teściowa i babcia, w 52 
roku życia

PELAGIA WOJCIECHOWSKA
z domu Świstek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 hm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu w Swarzędzu.

32553g
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z dziećmi i rodziną

tDnia 17 sierpnia 1977 r. zmarła nasza droga 
żona, matka, teściowa i babcia, śp.

z SIOMCZYKOWSKICH

ZENOBIA KORCZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.
Mąż i córki z rodziną

Prosimy o nleskładanle kondolencjl. 2778-U3

tDnia 15 sierpnia 1977 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach kochana siostra, 

szwagierka i ciocia

JADWIGA MIKOŁAJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­

dzinie 17 na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.

Pogrążony w smutku

32523g brat z żoną i córką

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 17 sierpnia 1977 r. zmarł w wieku lat 77, 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 

opatrzony Sakramentami św.

JAN WENDZlNSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 21 bm. o go­

dzinie 14 w Czempiniu.

32366g
Strapiona

żona z rodziną

otex

PRZECZYTAJ

W GODZINACH 9-13

ZASTANÓW SIĘ

MŁODZIEŻY!

PODEJNIJ DECYZJĘ

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA „ELEKTROMONTAŻ
W POZNANIU, uL Wieruszowska 16

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
do klasy I Zasadniczej Szkoły Zawodowej Przyzakładowej

W
ELEKTROMONTER

ZAWODZIE:

PRZEMYSŁOWY i ŚLUSARZ.

Nauka teoretyczna odbywać się będzie w ZS Przyzakładowej Przedsiębior­
stwa „Elektromontaż” w Poznaniu, ul. Inżynierska 4, a zajęcia praktyczne — 
w Warsztatach Szkolnych i na budowach „Elektromontażu” na terenie miasta. 
Po ukończeniu nauki zapewniamy ciekawą, dającą poczucie własnej wartości 

i przydatności pracę na budowach w kraju.

Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu Urządzeń Elektrycznych Budownictwa 
„Elektromontaż” w Poznaniu wykonuje roboty z zakresu automatyki i elektro­
niki przemysłowej, stacje elektroenergetyczne doiło kV, elektryczne instalacje 

przy budowie nowoczesnych, dużych obiektów przemysłowych.
Zapisy przyjmuje »i informacji udziela sekretariat szkoły — telefon 539-93.

UWAGA: nie posiadamy internatu.

DZIEWCZĘTA! POSIADAMY OGRANICZONĄ ILOSC MIEJSC.

CZEKAMY WIĘC NA CIEBIE!

2644-KI DYREKCJA

Q Nieruchomości
Dom jednorodzinny z 
wszelkimi wygodami z 
ogrodem sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 31OO8g.

Spiesznie kupię domek 
jednorodzinny na terenie 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 18 dla 
31073g.

Działkę budowlaną kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31079g.

Piekarnię nowoczes-

Poznań — pół domu bliź 
niaczego sprzedam. Ofer 
ty ,,Prasa’’ Grunwaldzka 
19 dla 3J009g. , . -
Działkę budowlaną na 
Grunwaldzie sorzedam. 
Chętnie posiadającemu 
pierwokuo. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
31011g.

E3

nym urządzeniem, do­
mem i ogrodem sprze­
dam. Nadaje się na inny 
warsztat rzemieślniczy. 
Blaszka, 62-062 Strykowo 
•koło Stęszewa. - 31090g

Działkę budowlaną w Pu 
szczykowie, Puszczyków- 
ku kupię: Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
31120g.

Zguby

Domek w okolicach Po-
znania kupie. 
Organek Skoki, 
jedzka 30.

Ryszard 
ul. Rako

31098g

Zgubiono torbę jasnobrą- 
zową na ramię z doku­
mentami. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Piotr 
Stęczniewski, Poznań, Ma
tejki 56 m. 10. 32487g

W dniu 16 sierpnia 1977 roku zmarł w wieku 
80 lat, b. długoletni pracownik Izby Rzemieślni­
czej, działacz społeczny 1 związkowy

FELIKS FRANKE
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 sierpnia 

1977 r. o godz. 11 na cmentarzu Junikowskim.

Żonie 1 Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 
współczucia składają

32419g Izby Rzemieślniczej w Poznaniu

tDnia 18 sierpnia 1977 roku odeszła od nas 
na zawsze po długich 1 ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja ukochana 

żona, najdroższa mamusia, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 72, śp.

PELAGIA STASZAK
z domu Gawlak

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. • godz. 12.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż x rodziną

Ul. Ślusarska 12 m. 4. rmm

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 sierpnia 1977 roku, zmarł nagle mój naj­

droższy mąż, nasz kochany ojciec, brat, szwa­
gier i dziadek, śp.

STEFAN GRZESKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona x rodziną

Autobus sprzed domu żałoby odjeżdża 
o godzinie 12.30.

Ul. Limbowa 1 m. 6. 2771-U3

+ Dnia 17 sierpnia 1977 roku zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek i syn, 

przeżywszy lat 62, śp.

ZBIGNIEW BĄCZKOWSKI
żołnierz kampanii wrześniowej, członek ZBoWiD, 
odznaczony Medalem Zwycięstw* i Wolności 1945.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 10.15 
na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
W smutku pogrążona

żona x dziećmi

Ul. Prądzyńskiego 22 m. 5. 2700-U3

Unieważniam zagubioną 
pieczątkę lekarską : dr 
med. Leon Michalski, spe 
cjalista chorób skórnych 
i wener. Poznań, ul. Bo­
nin 14 m. 12, nr rejestra-
cyjny 436. 32538g

Zgubiono na terenie Po- •« 
znania pipetę automa­
tyczną śrubową Pipetman 
— firmy Gilson, w pu­
dełku steropianowym 35 1 
cm. Zwrot za wynagro- i 
dzenlem. Zakład Bioche- 
mii UAM, Fredry 10.

32535g

Zakład malarski — tape- 
ciarski. Płokarz, telefon
603-61. 30330g
Telewizory naprawiam.
Tel. 629-61, Cyfer. 3U81g

© Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — , 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19.

31057g

"I" Dnia 17 sierpnia 1977 roku zasnęła w Bogu 
nasza droga matka, teściowa i babcia, śp.

STEFANIA KASPRZYK
z domu Dąbrowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Swarzędzu przy 
ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążona

Swarzędz. 2774-03

tDnia 18 sierpnia 1977 roku zasnęła w Bogu, 
nasza najdroższa mama, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 85, śp.

WŁADYSŁAWA LIWERSKA
z domu Krawczyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 9.05 na cmentarzu Junikowskim.

W smutku pogrążone

córka z zięciem i rodzina

Ul. Maszynowa 16 m. 1. 277Ó-UJ

tDnia 17 sierpnia 1977 roku zmarł nagle mój 
ukochany mąż, nasz najtroskliwszy tatuś, 
teść, dziadek, syn, brat, szwagier i wujek, 

przeżywszy lat 57, śp.

STEFAN TOMYSLAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Promyk 2 c m. 9. 2775-U3

tDnia 18 sierpnia 1977 roku zasnęła w Bogu, 
nasza najdroższa mama, teściowa i babcia, 
śp.

MARTA WACHOWIAK 
z domu Sotek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Os. Piastowskie 23 m. 90. 2772-U3
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Coraz większa różnorodność usług

PKS to nie tylko przewozy
Ł TEATWT ~1
POLSKI — g. 19 „Poskromienie 

złośnicy”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 

Fonsia”.

I nawa y
KDF MUZA — g. 10, 12.30, „Win- 

netou” cz. III (jug. to.o.), g. 15.30, 
17.45, 20 „Strach nad miastem” 
(fr.-wł. 18 1).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Pirat” (meks. b.o.), g. 17.30, 20 
„Rewolwer „Pylhon 357” (fr. 15 
1)

APOLLO — g. 10, 12.30, „Kochaj 
albo rzuć” (poi. b.o.), g. 16.15, 
19.30 „Płonący wieżowiec” (szero­
koformatowy stereo. — USA 15 
1.L

BAŁTYK — g. 10, 12.30 „Gorące 
polowanie” (łap. 15 1.), g- 15.30, 18, 
20.15 „Omen” (ang. 15 1. — z listą 
dialogową).

GONG — g. 16 „Unkas, ostatni 
Mohikanin” (rum. b.o.), g. 18, 20 
„Kariera na zlecenie” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Bez­
kresne łąki” (poi. 12 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 13 
„Przyjaciele Eddiego” (USA 15 
1.), g. 20 „Droga do Saliny” (fr. 
18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Motylem 
jestem, czyli romans 40-latka” 
(poi. b.o.), g 20 „Trędowata” (poi. 
12 1.).

MALTA — g. 16.30 „Ulzana, 
wódz Apaczów” (NRD b.o.), g. 
19 „Ostatni pociąg z Gun Hill” 
(USA 15 1).

MINIATURKA — g. 15.30 „Cyrk 
w cyrku” (czech.-radź. b.o.), g. 
17.30, 19.30 „Ryzykant” (USA 15 i.).

OLIMPIA — g. 20 „Sami swoi” 
(poi. b.o.).

OSIEDLE — g. 17 „Auto, skrzyp 
ce i pies Kleks” (radź, b.o.), g. 
19 „Światło” (f. 15 I.).

PANCERNIAK — g. 17, ^9.30 
„Zapach kobiety” (wł. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Gang Olsena na szlaku” (duń. 
12 1).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Nasz nowy braciszek” (NRD 
b.o.), g. 17, 19.30 „Ostatni z Fleks- 
nesów” (norw. 15 1.).

TĘCZA — g. 16 „Pojedynek po­
tworów” (jap. b.o.), g. 18. 20 
„Barwy ochronne” (ool. 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Dzień del­
fina” (USA b.o.), g. 12, 14, 18 
„Brawurowe norwanie” (USA 13 
1.), g. 20 „Trzęsienie ziemi” (USA 

’ 15 I.).
i WCZASOWICZ (Puszczvkowo> — 

g. 14.15, 16.30, 18.45 „Kochaj albo 
rzuć” (poi. b.o ).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30. 18, 
24.15 „Mistrz rewolweru” (USA 
15 1).

' ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie- 
• rzyniecka g. 9—20.

* n¥łUKV a
SZPITALE: interna, chirurgia, 

ą laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
, okulistyka — ul. Walki Młodych 
5 7; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
c Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
5 Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
ó nagłe zachorowania w domu, po­
łę rady lekarskie, tel. 637-35; wypad- 
a ki uliczne i w miejscach pu- 
w blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
’ 32-12-61; Osiedłe Piastowskie 16, 

tel. 722-24, ul. Ugory, tel. 205-431, 
w ul. Kościuszki 103, tel. 544-44- Lu- 
ę boń, teł. 120-399; Swarzędz, teł.

309 i 544-44.
Centralny Ośrodek Informacji 

Poznańskiej Służby Zdrowia czyn- 
riy codziennie g. 7—22, tel. 989.

ss Telefon Zaufania — 988 czynny 
;< całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
tj dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
aFsycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 

^opiekuńczego, leczenia odwyko- 
nwego i chorób społecznych," tel 
j522-51;
-s Apteki tylko dvżurv nocne: 
^Dąbrowskiego 140 142, Główna 92, 

Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza
• 22 Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
arołęcka 1, Głogowska 107'109 a’ 
^Marcinkowskiego 11 (całą dobę)’

1Ł— bojiJZS
fr ^rGGRAM I; 8.10 Estrada przy 
Jijazni; 9 Lato z Radiem; 9.30 
Teatr PR; „Pan Wołodyjowski”;
10 Lato z Radiem c.d.; 11.45 Tu 

-Radio Kierowców; 12.25 Lublin 
na muz. antenie; 13 U przyja- 

nhół; 13.05 Tańce kompozytorów 
słowiańskich; 13.15 Mistrzowie

•ozrywkowej batuty; 13.35 Śpie- 
zespoły ‘pieśni i tańca

,Śląsk” i „Mazowsze”; 13.55 Ak-- 
jjualności kultur.; 14 Sludio „Ga- 
,ma”; 14.20 Studio Relaks; 14.25 
l^udio „Gama” c.d.; 15.05 List z 
iPolski; 15.10 Studio „Gama” c.d.; 

। !6 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier;
8.33 Przeboje filmowe: 19.15 War 
rawska Ork. PR i TV; 19.40 „Z 

ł ktorskiego śpiewnika”; 20.05
delodie lat 70-tych; 20.30 Melodie, 

““o których chętnie wracamy; 
^1.33 Utwory S. Moniuszki; 22.23 
**>pera inaczej; 22.30 Lady znane 

nieznane — Wyspy Mikronezji;
/s.45 Mini-recital A. German; 23.15 
: łranice jazzu.
W Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 

12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.
^PROGRAM II: 8 Tu Jedynka;
f 38 My 77 — aud. Studia Mio-

ych;- 9.40 „Wesołe lato” — dla
—rzedszkoli i dziecińców wiej- 
ESich; 10 Czytamy klasyków — 

i Igarol de Caster: „Osobliwe przy- 
l^dy Dyla Sowizdrzała”; 10.30 

Boyce: VI Symfonia F-dur;
M.40 „Z mikrofonem przez trzy 
iF niany”; 11 Wakacje melomana;

/.35 Postęp — dom — nowoczes
»ść; H.45 Od Tatr do Bałtyku;
.05 Czas dobrych gospodarzy;

j .25 „W starym kufrze babuni” 
t fragm. wspomnień S. Litwi- 
l >wej; 12.45 Rytmy i melodie 
i data; 13.20 Muz. wycinanki;

yŁ35 Wokół spraw naszego stołu;
; >,50 Operetka, jej twórcy i wy- 
• mawcy; 14.10 Więcej, lepiej, no

ocześniej; 14.25 Tu Radio Mo-

Oddział III Towarowo-Spe- 
dycyjny PKS w Poznaniu, 
jako najważniejszą sprawę 
traktuje obecnie przewozy wy 
robów przemysłowych. Jego sa 
mochody wożą po kraju prze­
de wszystkim towary z poznań 
skiej „Lechii”, „Goplany’1, 
„Stomila” i „Pometu". Dzięki 
temu towary te szybko trafia 
ją do sklepów; co roku taką 
formę usług dla zakładów zna 
cznie się rozwija. Niedawno 
utworzono specjalną placówkę 
w Grodzisku której kilkana- 

' ście pojazdów obsługuje Roz­
lewnię Wód Mineralnych.

Rozwija również „trójka” 
działalność spedycyjną. Dorni 
nvje w niej obsługa .Między­
narodowych Targów Poznań­
skich (rozładunek ekspona­
tów, ich ustawienie na stois­
kach i później przygotowanie 
do powrotnej drogi), ale znacz 
nie rozszerzono zakres nrac na 
tzw. wolnych torach ptzy 
dworcu towarowym oraz pod­
jęto organizacje ekspozycji 
polskich wystawców na za­
granicznych targach. Poznań­
skie brygady stale urządzają 
ię na imnrezach w Moskwie, 
Leningradzie. Brnie, Lipsku, 
Płowdiw. Ponadto wykonuje 
się przewozv ładunków cięż­
kich i ponadwymiarowych.

Wszystkie tegoroczne zada­
nia realizuje oddział pomyśl-

„Auło-rodeo“
na Golęcinie

Wiele atrakcji zapowiadają 
organizatorzy — poznańska 
„Estrada” — Występu między­
narodowej rewii kaskaderów 
„Auto-rodeo” 4 września na 
stadionie „Olimpii” na Golę 
cinie. W programie m. in.: 
podniebne akrobacje w wyko 
naniu artystów z Czechosło­
wacji, popisy kaskaderów sa­
mochodowych, skoki motocyk- 
listów przez samochody oraz 
powietrzna jazda na rowerach, 
którą zaprezentują artyści z 
RFN. (wig)

Klub — drugim domem
Klub, jak wiele innych, a panuje w nim przecież swoista 

atmosfera. Serdeczna i rodzinna, chociaż czas w tej pla­
cówce spędzają przeważnie ludzie samotni. Dla nich Klub 
„Złotego Wieku” Spółdzielni Mieszkaniowej „Jeżyce” przy 
ul. Zacisze jest drugim domem. Nie wieje tu pustką czte­
rech ścian. Zawsze tu pełno, zawsze coś się dzieje. Jednego 
dnia można posłuchać muzyki, innego — piosenek lub po 
prostu przy herbacie pogawędzić z przyjaciółmi.

Placówka zajmuje trzy piwniczne pomieszczenia, mimo to 
ich wnętrza są przytulne. Szereg drobiazgów dla upiększenia 
sal — widowiskowo-telewizyjnej, do rozmaitych gier oraz 
biblioteki z czytelnią, wykonali sami bywalcy klubu. Uroz­
maicona jest także działalność „Złotego Wieku”. Istnieją tu­
taj pracownie — rękodzieła artystycznego, filatelistyczna, 
plastyczna i fotograficzna. Jest także biblioteka (1500 tomów) 
oraz czytelnia, w której można przeczytać dzienniki i wiele 
tygodników i miesięczników.

Do klubu należy 60 członków, najmłodszy z nich ma 51 lat, 
najstarszy — 89; oraz 30 kandydatów. Wkrótce i ci ostatni 
otrzymają legitymacje członkowskie. W siedzibie przy ul. Za­
cisze działa także samorząd, którego przewodniczącym jest 
80-letni Wojciech Brzozowski. W każdy piątek odbywają się 
tu posiedzenia Rady klubu, na których ustala się m. in. plan 
zajęć, imprez itp. Bierze w nich także udział kierowniczka 
— Irena Pieczyńska. Wspólnie omawia się działalność klubu 
(finansowanego przez Spółdzielnię Mieszkaniową „Jeżyce”), 
co ułatwia wybór imprez odpowiadających zainteresowaniom 
jego bywalców.

W tych dniach minęło właśnie 5 lat od powstania Klubu 
„Złotego Wieku”. Z tej okazji wystąpili'w nim artyści Teatru 
Muzycznego w Poznaniu i zespół wokalny klubu (bo starsi lw- 
dzie lubią śpiewać) z piosenkami przez siebie ułożonymi, (a)

skwa; 14.45 „Wiedeńskie Schuber 
tiady”; 15.30 Radioferie; 16.10 An­
tologia sonaty fortep.; 16.40 Ma­
gazyn informac.; 18.50 Radio- 
express; 17 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 17.20 „Maki” 
— aud. o twórczości Władimira 
Sergiejewa; 17.40 Rep. literacki 
Pt. „Augustowskie noce”; 18 
XX Międzynar. Festiwal Muzyki 
Organowej — Oliwa 77; 18.40 Lu­
dzie, wśród których żyjemy; 19 
F. Mendelssohn-Bartholdy: Kwar­
tet smyczkowy f-moll op. 80; 19.30 
Odtworzenie kopć. Ork. Symf. 
Radia i TV Austriackiej; 21.50 Ko 
respondencja z zagranicy; 22.03 
Tea’r PR: „Pożegnanie kustosza”; 
22 33 Respighi: Poemat symf.: 
„Święta rzymskie”; 23 R. Schu­
mann: Arabeska C-dur op. 18 — 
Karnawał Wiedeński op. 26; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Wie­
deńskie nagrania kantat J. S. Ba 
cha.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30. 21.40, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Było klarne 
cistów wielu; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Lalka na łańcuchu” -— ouc. 

nie, przekraczając nawet pla­
ny. Dotychczas przewieziono 
około 800 000 ton ładunków, 
przy wysokim stopniu wyko­
rzystania taboru i jego gotowo 
ści technicznej; na tzw. wol­
nych torach załadowano bez 
mała ćwierć miliona ton to­
warów — ręcznie i z pomocą 
sprzętu mechanicznego. Na 49 
MTP rozładowano 183 wagony 
i 538 samochodów. -

Niezależnie od wykonania 
z nadwyżka zadań, załoga 
„trójki” zrealizowała w br. 
wartościowe zobowiązania. 
Przewieziono dodatkowo 54 000 
ton ładunków, zaoszczędzono 
72 000 litrów materiałów pęd­
nych, przeprowadzono wiele 
nadolanowych napraw taboru.

Starannie przygotowano się 
w ostatnim czasie do jesien­
nych przewozów płodów rol­
nych, w których wyznaczono 
Oddziałowi III znaczne zada­
nia. Do ich nasilenia pozosta­
ło jeszcze parę tygodni, ale 
już teraz przewozi się zboże 
luzem z punktów skupu do su 
szarni, i z elewatorów do mły 
nów. Podczas kampanii cu­
krowniczej oddział będzie ob­
sługiwał cukrownie w Kością 
nie, gdzie pracować ma 10 wie 
lotonażowvch zespołów samo­
chodowych; będzie tu po 
dwóch kierowców, dzięki cze­
mu buraki dostarczane będą 
całą dobę, (bop)

W Puszczykowie

Pamiątki poszukiwane
Ma Puszczykowo — jak wie 

le innych miejscowości — cie­
kawą historię, jego losy wie­
le powiedzieć mogą o minio­
nych formach wypoczywania, 
stylach budownictwa letnisko­
wego itp. Pragnąc ocalić od za 
poronienia przeszłość miasta 
— Towarzystwo Miłośników 
Puszczykowa i Wielkopolskie­
go Parku Narodowego posta­
nowiło zebrać materiały zwią 
zane z historią tych okolic. 
Udało się już zgromadzić sta­
re fotografie, dokumenty lub 
ich odpisy.

pow.; 9.10 Kiermasz pjyt wytwór 
ni Bałkonton; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Dyskoteka pod gruszą; 11 Życie 
rodzinne; 11.30 Klasyka jazzowa 
po polsku; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Po­
wieść teatralna” — ode. pow.;
14 Lato w Filharmonii; 15.10 Sta­
ra przeboje jak nowe; 13.30 Pod 
wawelskie wieści — magazyn; 
15.50 Ballady śpiewa T. Chyła;
1S Jam session pod gruszą; 16.45 
Nas?/ rok 77; 17.05 Muzyczna pocz 
ta UKF; 17.40 Czuły wyjątek — 
rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 Po- 
liiyka dla wszystkich; 18.45 Prze 
boje czterdziestolatków; 19 Pow. 
w wyd. dżw.: „Sława i chwała”; 
19.35 Opera — C. Montever^i: 
„Koronacja Poppei”; 19.50 „La/ka 
na łańcuchu” — ode. pow.; 20.30 
Interradio — magazyn aktąaln. 
tuz.; 29.45 Bongosy, conga i ma­
rakasy; 21 „Na paryskich bulwa­
rach”; 21.30 Bielszy odcień blue­
sa; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — zespół Procol Hanim; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Liryki 
Michała Eminescu; 23.05 Koncert.

Znów ciepła woda 
na Winogradach

Dyrekcja Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej obiecała — o czym 
już w „Głosie” informowaliś­
my — że na Winogradach na 
powrót ciepła woda popłynie 
z kranów wcześniej, niż prze­
widywano. I tak się też stało. 
17 bm. mieszkańcy tego osie­
dla z zadowoleniem stwierdzi­
li, że znów można korzystać z 
ciepłej wody.

Jak zapewniła wczoraj dy­
rekcja WPEC, na górnym ta­
rasie Rataj uruchomienie do­
pływu gorącej wody ma na­
stąpić w sobotę, na dolnym — 
w' poniedziałek. 22 bm.. a je­
szcze wcześniej — dzisiaj na 
Jeżycach (Winiary i osiedłe 
Norwida).

Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że letnie remonty sieci 
ciepłowniczych i naorawy pro 
wadzone w samei elektrociep­
łowni przy ul. Garbary, do­
tkliwie odczuwają mieszkańcy, 
którzy przecież prawie przez 
miesiąc pozbawieni są ciepłej 
wody w mieszkaniach. Na ra­
zie jednak dopóki do nowei 
elektrociepłowni na Karolinie 
nie oodłaczY się większej licz 
by budynków, wykorzystanie 
jej na okres remontów, jest 
niemożliwe. WPEC zapewnia 
jednak, że dołożą wszelkich 
starań, aby z każdym rokiem, 
skracać okres letnich napraw, 

(a)

Teraz także za naszym po­
średnictwem Towarzystwo 
zwraca się do wszystkich, któ 
rzy w domowych zakamar­
kach przechowują zdjęcia, wy 
cinki prasowe, plany, a także 
wspomnienia z „wypraw w zie­
lone”, pozwalające na odtwo­
rzenie dawnego kolorytu i kli­
matu tej miejscowości. Miłoś­
nicy Puszczykowa proszą, by 
chętni do współpracy skon­
taktowali się z , Małgorzatą 
Szurkowską, Puszczykowo 3, 
ulica Śląska 23. (len)

Studenci na Cytadeli
W pracach, które służą upiększa 

niu i uporządkowaniu Parku Bra 
terstwa Broni i Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej na Cytadeli brali u- 
dział w czynach społecznych nie 
tylko studenci Akademii Ekono­
micznej — jak pisaliśmy niedaw­
no — lecz także Akademii Rolni­
czej w Poznaniu oraz uczestnicy 
Międzynarodowego Obozu Stu­
denckiego. Pracuje tutaj również 
młodzież przyjęta na Wydział Fra 
wa i Administracji U AM w Po­
znaniu, odbywająca swoje studenc 
kie praktyki robotnicze. 30_osobo 
wa grupa porządkuje resarium o- 
raz drogi spacerowe. (jk)

INFORMUJEMY
© Poznański Teatr Lalki i Akto 

ra „Marcinek” — po wakacyjnej 
przerwie — wznawia swą działal­
ność na scenie przy ul. Grunwal­
dzkiej 22, .przedstawieniem „Siała 
baba mak” Krystyny Miłobędz- 
kiej (niedziela, 21 bm. godz. 17). 
Natomiast w sobotę 20 bm. o 
godz. 16 w Domu Kultury Kom­
binatu PGR Konarzewo spekta­
klem „Tygryska” Hanny Janu­
szewskiej zainauguruje nową for­
mę swego działania — wyjazdy ze 
spektaklami do różnych miejsco­
wości Wielkopolski.

© Poznański Oddział PTTK za­
prasza wszystkich chętnych na 
niedzielną wycieczkę krajoznaw­
czą na trasie: Skoki, Jezioro Bu­
dzyńskie, Rogoźno. Zbiórka 21 
bm. o godz. 7.45 w holu Dworca 
Zachodniego PKP w Poznaniu.

tylko dla melomanów; 23.58 Gra 
i śpiewa zespół „2 + 1”.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.M, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM iy* 6.45 Radio- 
ezpress; 11.55 Ork. Studia S-l; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach — O 
działalności antykomunistycznej; 
13.25 Z radiowej fonoteki muz.; 
13.50 Emilio de । Cavalderi — III 
akt „Reppresenłazione di' Anima 
e di Corpo”; 14.25 Portret pisa­
rza — G. K. Chestertona; 15 Poe 
ta i jego świat: „Cypryś i róża” 
— aud. o C. K. Norwidzie; 15.30 
„Jasnowłosy był i piękny” — 
fragm. książki; 15.50 Szkic do 
portretu Guillaume Apollinaire’a; 
16.05 K. Moszumańska-Nazar: Wa­
riacje koncertujące na flet Ł ork. 
kameralną; ' 16.20 Jęz. łaciński; 
16.40 Aud .sportowa; 16.50 Radio- 
express; 17 Filmowe tematy mi­
łosne; 17.15 Aud. oświatowa; 17.25 
Program stereof. — „Ścieżkami 
muzycznych poszukiwań”; 17.55 
Poznański koncert życzeń; 18.25 
Jęz. hiszpański; 18.40 SOS dła bio

Czwartek, 18 Vm

Tym razem drobiazgi 

Wystawa — propozycja
„Głosu“ i „Społem"

W oknach domów towarowych 
„AJa” w Poznaniu, przy ulicy 
Czerwonej Armii zostata urządzo 
na kolejna wystawa pod hasłem 
„POSZUKIWANE — PRODUKO­
WANE”, zorganizowana przez 
Zakład Handlu Artykułami Prze 
mysłowymi Wojewódzkiej Spół­
dzielni Spożywców „Społem” w 
Poznaniu i redakcję „Głosu Wiel 
kapolskiego". Zgromadziliśmy na

Ruda, fosforyty, „Pepsi-ca!a“

W poznańskim porcie rzecznp

pełnia sezonu
W bieżącym roku Warta — jak mało kiedy dotychczas — 

jest przez cały czas żeglowna. Nic zatem dziwnego, że pra­
ca w poznańskim porcie rzecznym trwTa od wielu już tygodni 
bez przerw od świtu do zmroku, by czas oczekiwania barek 
na za- bądź wyładunek ograniczyć do niezbędnego minimum.

Wczoraj przy nabrzeżu znajdowały się dwię jednostki 
„Żeglugi Bydgoskiej”. Z jednej wyładowywano rudę żelaza, 
przeznaczoną dla Nowej Huty (dotrze tam drogą kolejowa), 
po czym jej ładownie zapełnią się elementami żelbetowymi 
poznańskiego „Pozbetu”; drugą napełniano pojemnikami 
„Pepsi-coli”.

Jak nas poinformował kierownik portu — Witold Pawlak, 
na trasie Szczecin — Luboń (powinny tu dotrzeć dzisiaj) 
znajdują się kolejne barki dźwigające fosforyty. W drodze 
powrotnej załadowane będą w porcie poznańskim, (wig)

Historia, kultura, wypoczynek 
na turystycznych szlakach

Najpopularniejszy w Poznań- 
skiem szlak turystyczny — Pia­
stowski, doczekał się komplekso­
wego opracowania informacyjne­
go przez Wojewódzki Ośrodek In 
formacji Turystycznej Wielkopol­
skiego Przedsiębiorstwa Turystycz 
nego „Przemysław”. Po niedawno 
wydanym folderze o całym szla­
ku, w tych dniach ukazał się 
„Ostrów Lednicki’1' pióra Jerzego 
Łomnickiego. Uzupełnienie serii 
wydawniczej stanowią dwa folde­
ry „Gnieawio” Włodzimierza Łęc­
kiego, tyra razem w językach an­
gielskim i niemieckim. Jest to po 
żyteczne, gdyż w sezonie miasto 
to odwiedzane jest przecież przez 
wielu turystów zagranicznych.

„Światło i dźwięk na poznań­
skim Starym Rynku” — to kolej­
na pozycja wydawnicza WOIT-u, 
opracowana przez Marię Adam­

sfery — „Czorsztyn nad jezio­
rem”; 19 Szkoła mistrzów; 19.15 
Jęz. rosyjski; 19.30 Odtworzenie 
konc. Ork. Symf. Radia i TV 
Austriackiej pod dyr. L. Segersta 
ma (stereo ogólnop.); 21.40 T. 
Leszetycki — największy z peda­
gogów; 22.15 Uczeni w anegdocie 
— Tomasz Edison; 22.30 Kulisy 
historii — Mirabilia — „cudow­
ność” turystyka w dawnych cza 
sach; 22.50 L. Beria: Sekwencja 
trzecia na głos solo.

Wiadomości: 12, 16.

K TEŁEHIZlfi |
PROGRAM 1:9 — „Ring wolny” 

— czechosł. film fab.; 14.30 — Wa­
kacyjne Kino Młodych z cyklu: 
„Historia kamerą pisana” — „Po­
dróż w XXX-lecic” — polski film 
dok. (kol.); 16 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.); 18.30 — 
Studio Sport — zapraszamy na 
stadiony; 17 — Dla dzieci — „Lato 
z książką”; 17.35 — Poradnik zmo- 
toryzowanego turysty (kol.); 17.50 

mej w 150 grupach towaroww, 
około 600 wzorów artykułów 
rych braki odczuwa w swor 
sklepach „Społem”.

Wzory na wystawie moja sto. 
nowić inspirację dla produce-. 
łów, od których oczekujemy 
wnież własnych propozycji, 
jąc rozeznanie w potrzebo/ 
„Społem” (oferta określono 
ilościowo na rok przyszły) 
w możliwościach swojago 
du, powinni producenci zoprocj 
nować dostawy wielu poszuka 
nych na rynku wyrobów. W fa 
soosób poznańscy klienci u?'., 
skaliby dodatkowo towary wo^ 
ści ok. 350 m’n zł. Czy to będrs 
możliwe? Przekonamy się o tyń 
śledząc rezultaty wystawy.

Szczegółowe informacje, doty­
czące podjęcia produkcji propos 
wanych wzorów lub podobnych 
wyrobów można uzyskać w 
WSS „Społem”, przy ul. Ćzirwo 
nej Armii 59, telefon 511-41 w, 
20. (gra)

czyk. Jest to głównie opis obu 
programów prezentowanych obec­
nie przed poznańskim Ratuszeni.

W opracowaniu Eugeniusza 
ty ukazał się pożyteczny folder 
pt. „Ośrodki wypoczynkowe w°Je 
wództwa poznańskiego”, dając* 
pełną informację o istniejących* 
województwie, placówkach WoP 
wódzkiego Ośrodka Sportu i Re 
kreacji w Poznaniu.

Do rąk turystów dotarła 
składanka Leona Pituły pi- >’ 1 
kopolskie Muzeum Pożarnictwa 
PTTK — Rakoniewice” ze zd;' 
ciami Janusza Korpala. Pont18. 
WOTT wydał w tych dniach ' 
dankę „Pola biwakowe wojew, 
twa poznańskiego”. Manka • 
uwzględnia także campingi' a 
sy dotyczą 39 pól biwakowy 

„Rzeka posępna”, ode. 3 pt- _ 
da” — film ser. prod. r0.
Dobranoc dla najmłodszyc1* J() 
gram dla młodzieży 20.30
Wieczór z dziennikiem (ko 1J> ; _ 
— „Sprawa inżyniera F°- _
polski film fab. (ko1.); pó’e- 
Teatr Telewizji: Tadeusz n. 
wieź — „Kartoteka”: 23 
nik (kol); 23.15 — Hr<mika 
wersjady.

PROGRAM 2: 15.30 -’ £ 
(powt.); 16.15 - Towarzyst^ braI)f 
dzy Powszechnej — ” kultur 
polskie”; 16.40 — W -
o obyczajów: "
film dok. prod. TV ’icjy-ink 
Kobiety ich życia: „w 1 J^ertef 
serce me zostało” cz. 1 ’;cskop" 
na Switezia”; 18-40 " ”\Ia n-J' 
(kol.); 19 - Dobranoc o* dłie 
młodszych i program azien' 
ży (kol.); 19.30 - Wieczór z , 
nikiem (kol.); 20.30 — v0 Pol 
wypoczynek; 21 - P^^^ini^' 
sep (kol.); „Jarmark 
ski” i „Opowieści starych 
21.45 — 24 godziny (ko->» lretu 
Tele-galeria — szkic do u

zbiorowego (kol.).


